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ROK II (V) 


Kongres Pokoju 


rozpoczyna dziś obrady w Pary 


Delegaci 69 narodów, w imieniu 650 milionów | 
ludzi, dadzą odpowiedź podżegaczom wojennym 


PARYŻ (PAP) Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju 
rozpoczyna się dziś o godz. 
10 rano w obecności okołó 
2 tysięcy delegatów z Fran- 
eji i z blisko 70 krajów ca- 
łego świata. Kongres zbie- 
ra się w paryskiej sali Ple- 
yela. Mowę inauguracyjną 
wygłosi, prof. Joliot Curie. 

W przededniu otwarcia 
Kongresu Biuro Organiza- 
cyjne zwołało konferencję 
prasową, na której bardzo 
licznie zebrani dziennikarze 
nawiązali bezpośredni kon- 
takt z czołowymi osobisto- 
ściami Kongresu. W prezy- 
dium zasiedli: Pietro Nenni, 
Pritt, Wanda Wasilewska, 
Korniejczuk, Ilia Erenburg, 
Lombardo Toledano, znany 


Oświadczenie 


P 


SRODA 20 KWIETNIA 1949 ROKU. 


uczony i przewodniczący de- 
legacji amerykajskiej W. 
Dubois, Pablo Picasso i 
dwóch ewangelickich bisku- 
pów węgierskich. 

W Paryżu reprezentowa- 
nych jest 69 krajów. Do 
wczoraj przybyło 1,784 dele- 
gatów. Na 43 delegatów chiń 
skich, znajdujących się obe- 
cnie w Pradze, rząd francu- 
ski przyznał ostatecznie 8 
wiz. Delegaci japońscy nie 
przybędą w ogóle, ponieważ 
gen. Mac Arthur odmówił 
wydania im paszportów. Wła 
dze francuskie nie udzieliły 
ani jednej wizy delegatom 
demokratycznej Grecji. 

W czasie Kongresu ukazy 
wać się będzie specjalny 
dziennik w pięciu językach 
oficjalnych. 


generała Petit 


b. attache wojskowego Francji w ZSRR 


PARYŻ (PAP). — Generał 
Potit, członek Rady Republiki 
1 b. attache wojskowy Francji 
w ZSRR w czasie drugiej woj- 
ny światowej, udzielił korespon 
dentowi PAP w Paryżu odpo- 
wiedzi na następujące pytania: 

(Odpowiedzi te podajemy w 
nieznacznym skrócie), 

PYTANIE: Jak pan generał 
ocenia znaczenie światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju? 

ODPOWIEDŹ: W obligzu mię 
dzynarodowej zmowy sit wstec 
nictwa, prących do wojny — 
co znalazło wyraz w podpisa- 
nym ostatnio pakcie atlantye- 
kim, — ludy odczuwają potrze- 
bę zacieśnienia  międzynarodo: 
wegó sojuszu w obronie pokoju. 
Potrzebie tej odpowiada Świato 
wy Kongres w Obronie Pokoju. 
Nie ulega najmniejszej wątpli: 
wości, że Kongres ten będzie 
czymś więcej niż przómijającą 
manifestacją i że wpłynie na 
bieg wydarzeń. 

Ze strategicznego punktu 
dzenia w obecnej sytuacji jest 
najzupełniej jasne, ze jeśli lu- 
dy Francji i Włoch odmówią 
udziału w napastniczej wojnie 
amerykańskiej, to wojna ta bę 
dzie niemożliwą. 

A ludy Francji i Włoch od- 
mawiają udziału w takiej woj 
nie, rozumiejąc, iż ległaby ona 
na nie całym swym  brzemie- 
niem. 

Rzeczywiste _ niebozpieczeń: 
stwo kryje się nie tyle w upra- 
Wianym przez Amerykanów szan 
teżu wojennym — co stanowi 
istotę prowadzonej przez nich 
sŻimnej wojny'', ile w ich de- 
ponownego uzbrojeni 


PYTANIE: — Jakie znacze- 
nie posiada solidarność polsko- 
francuska dla ugruntowania po 
koju? 

ODPOWIEDŹ: Jasne j 


Jesteśmy dziś świadkami u 
działu rządu francuskiego w od 
budowywaniu tego  imperializ: 
imu. Rząd nasz wolał podpisnć 
pakt atlantycki, który stanowi 
pogwałcenie ducha i litery Kar 
ty Narodów Zjednoczonych i so 
juszu francusko + radzieckiego. 

Nie wątpimy jednak, że pod 
naciskiem opinii publicznej w 
tej polityce kapitulacji narodo- 
wej nastąpi jeszcze we właści: 
wym czasie zwrot i że odnowio 
nm i wzmocniona solidarność 
polsko - francuska _ ugruntuje 
bezpieczeństwa obu naszych na 
rodów i pokój w Europie. 

PYTANIE; Co pan sądzi — 
panie generale, o odmowie rzą- 
du francuskiego wydania wiz 
wjazdowych pewnej liczbie de- 
legatów na Światowy Kongres 
w Obronie Pokoju? 

ODPOWIEDŹ: Świadczy ona 
o całkowitym  podporządkowa: 
niu się naszego rządu woli, wy- 
rażonej bardziej, lub mniej ja- 
sno przez Stany Zjednoczone. 

Nie zmienia. ono w niczym 
zmaczonia Kongresu w Obronie | 
Pokoju i ne ma nie wspólnego | 
jami mdu francuskiego, | 


MOSKWA (PAP). W dniu 
19 bm. o godz. 5 po południu w 
wielkim Pałacu Kremlowskin, 
w sali posiedzeń Rady Najwyć 
szej ZSRR odbyło się otwarcie 
X Zjazdu Radzieckich Związ- 


ków Zawodowych. 
z 


UWAGA SŁUCHACZE KURSU 


DLA KORESPONDENTÓW 1 
REDAKTORÓW GAZETEK 
SCENNYCH ! 

Dziś o godzinie 17-ej — se- 


minarium z wykładu „Śprzaczno 


pdrodzony, imperializm nic |o! kapitalizmu“ 
i zagrozitby przedo w im A RU © 
Gośstwóm ościesnym t.j, Eran] © godz. lścej wyklad na, te 
Bi i Polsce, ale problem stosun |mat „Międzynarodowy ruch o- 
Ew polsko - francuskich sta- |botniczy. 

nowi część problema  znacznie| Przypominamy, że obecność 
szerszego: wszystkie państwa, |wszystkich kursantów obowiąz- 


która ucierpiały na skutek ni 
paści hitlerowskiej, winny zwią 
zuć się systemem sojuszu, prze- 
widującego wspólną obronę w 
wypadku odrodzenia się inipe- 
riulizmu niemieckiego, który w 


ghwili obecnej staje się niebez*| 


gpięczeństwem realnym 


kowa, pod rygorem partyjnym. 
W stosunku do nieuczęszczają- 
cych na wykłady zosłaną wycią 
gnięte konsekwencje organizacy 
ne, 


Wydział Propagandy 
ŁK PZPR i Redakcja 


PROLETARIUSZE W: 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


| 
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ŚWIATOWY. 
KONGRES POKON 


gorąco przywięzańego do poko- 
ja i żywiącego uczucia przyjaź- 
ni dla wszystkich narodów, mi- 


panowania jednego kraju nad 
drugim. 
Byłem w Polsce, widziałem 


tujących pokój. naród polski. przy pracy. Skoj, 
$ - ro rząd pol jest aray] 
Głos francuskiego Księdza csie sea z maom 1 iwo šel Do bojowników pokoju 


odbudową kraju, mającymi 
na celu dobrobyt najszerszych; 
warstw, musi on bronić pokoj 
ju 1 pod tym względem działa, 
w całkowitej zgodności z dok. 


misjonarza Dupierre 


Paryż (PAP). Ksiądz - mi- 
sionarz Deperre, — działacz 
„misji paryskiej" założonej 


należy przyszłość 


Dziś otwiera się w Paryżu |następujących słowach; „Ze 
Kongres Obrońców Pokoju. |strategicznego punktu widze- 


jest 


przez kardynała Suharda u 
dzielił wywiadu koresponden- 
towi PAP w Paryżu, w któ- 
rym powiedział m. in.: 

Pytanie: — Jakie jest, we- 
dług księdza, znaczenie Kon- 
gresu w Obronie Pokoju? 

ODPOWIEDŹ: Wspaniała ta 
inicjatywa godna jest naję: 
rętszego poparcia wszystkich 
ludzi dobrej woli. 

Wszyscy prawdziwi chrześci 
Janie winni życzyć Lowodze- 
nią i udzielić poparcia tym, 
którzy żądają redukcji zbro- 
jeń I postawienia poza pra- 
wem zbrodniczych broni, prze 
lznaczonych do masowego tê- 
pienia ludności, jak bomba a- 


owa. 
PYTANIE: Jakle znaczenie 
dla utrwalenią pokoju ma so- 
lidarność polsko - francuska? 
ODPOWIEDŹ: — Kraje na- 
sze nigdy nie znajdowały się 
ze sobą w stanie wojny, 
Jestem przekonany, że przy 
jaźń polsko - francuska mo- 
głaby skutecznie przyczynić 
się do powszechnego pojedna- 
nia, a zarazem wzmocnić po- 
zycję mego kraju, gdyż w 
przeciwieństwie do pewnych 
innych przyjaźni, które posia 
da Francja, zwłaszcza przyja 
śni za Atlantykiem, przyjaźń 
polsko - francuska nie pocią- 
ga za sobą żadnego ryzyka ra ryzyka za 


Nowy Jork (PAP). Jak po- | 
daje „New York Daily News“ 
amerykański minister dzy - 


ka, prezydent zamierza miano 
wać następcę Royala jedne- 
|go z magnatów  przemysło- 

Caldera, 


X Zjazd Radzieckich Zw. 


rozpoczął wczoraj obr 


ludowych 


Londyn (PAP). Powołu- 


„Głosu Robotniczego” 


a p 


Zasługuje 
dziele na 
wszystkich 


on 


rząd francuski 
Świat 
Pokoju? 
ODPOWIEDŹ: 
dla Francuza s: 
lesny i upokarzaj, 


stępuje właśnie 
Francji, 

wolności”. 
ważna, zwłaszcza, 
wić o pokoju 1 
pokój. 


cuzi energicznie 


ską" zamieszcza 


cza — Mi 


„Bardziej, niż 


jen najeżć 


że, że nie ws: 


jze ws 


|rodów. i ucz; 
aby nie dop 


ady 


szyk, 


czynne 
chrześcijan, 

PYTANIE: Co ksiądz sądzi 
o odmowie wydania wiz przez) 
delegatom na 
Kongres w Obronie 


nazwanej 


tryną chrześcijańską, 
też w tymi 
poparcie 


Jest to fakt 


je 


ze 


protestują 
przeciwko takim praktykom. 


List wnuczki 
Adama Mickiewicza 


Paryż (PAP). „Gazeta Pol- 
nastepujący 
list wnuczki Adama Mickiewi! 


jakikolwiek 
inny naród, nasza droga 'Pol-| 
ska, wieczne pobojowisko wo, 
źczych krwawiła w; 
walkach o swój byt, Być mo- 


zawsze zgodni we wszy: 


Skład 


graniczenie wolności słowa na 
strony) 
„krajem 


tu o ludzi, którzy pragną mó- 


pod tym samym sztandarem i 
ystkich sił wołamy 
[chcemy pokoju ze wszys 
- [narodami i dla wszystkich na 
y Wsz 
do wojny. 
| Niech żyje pokój świata! 
(=) Maria Mickiewicz.” 
Paryż, 18 kwietnia 1949 r. 


Zawodowych 


ystko,j 


Historia świata nie zna jesz- 
cze manifestacji, mogącej się 
zmierzyć z Kongresem Pokoju 
pod względem siły 1 znacze- 
nia, Tygodnie, które nas dzie- 
lą od dnia wygłoszenia apelu 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektnalistów w 
(Obronie Pokoju wypełnione 
były ogromną zaiste pracą or 
iganizacyjną 1 mobilizacyjną. 
Nic. ma nieomal punktu na ku 
li ziemskiej, do którego nie 
(dotarłyby szlachetne słowa a- 
pelu. 

„Narody świata nie chcą 
ojny, nie chcą nowych krwa 
Iwych ofiar i okrutnych znisz- 
zań 
Nie ma nieomal punktu na 
kuli ziemskiej, gdzieby na 
slowa te nie odpowiedziało go 
raco tysiące ludzi manifests- 
cjami t ofiarną pracą na rzecz 
największego dobrodziejstwa 
ludzkości — na rzecz pokoju. 
Na iapel paryski odpowie- 
dzieli uczeni i artyści świata- 
iwej sławy 1 odpowiedzialy po 
iężne  wielomilionowe organi- 
zacje ze Światową Federacją 
Związków Zawodowych na 
zele, odpowiedzieli robotnicy 
1 pracownicy, kobiety i mło- 
j|dzież, ludzie wszystkich naro- 
ów i ras, ludzie rozmaitych 
jwyznań religijnych t przeko- 
nań politycznych. 


wzmożonym wysiłkiem pro- 
dukcyjnym, wzmożoną pracą 
na rzecz odbudowy. 

Ludzie pragnący pokoju w 
krajach kapitalistycznych od- 
owiedzieli wzmożoną walką 
przeciwko własnym gnęblcie- 
lom i ich amerykańskim moco 
dawcom, We wszystkich kra- 
jach ujawniły się tak ogromne 


mil 


stów. Nikt bowiem już nie mo 
że mieć wątpliwości, że siły 
zu pokoju kierowanego 


mia w obecnej sytuacji 
najzupełniej jasne, że jeśli Iu- 
dy Francji i Włoch odmówią 
udziału w napastniczej woj- 
nie amerykańskiej, ro wojuw 
ta będzie niemożliwa, A Judy 
Francji i Włoch odmawiają 
udziału w takiej wojnie." 

Z dalekich, a tak bliskich 
nam dziś Chin nadeszła do Pa 
ryża depesza, która da dużo 
do myślenia panom podżega= 
czom wojennym. 

„Pragniemy zawiadomić 
Kongres — pisali chińscy o- 
brońcy pokoju — o naszej go= 
towości do wałki i o ożywian= 
jącej nas pewności, iż lud 
chiński, walczący z agregyw= 
ną wojną, odniesie zwycię« 
stwo i wywalczy demokrację 
ludową i trwały pokój”. 

Przerażeni ogromnym rôze 
machem walki o pokój podże 
gacze wojenni uciekli się do 
kul i represji policyjnych. W 
Brazylii urządzono krwawą 
maszkrę bojowników o pokój. 
W Waszyngtonie zdecydowa” 
no, A w Paryżu rząd mienią- 
cy. się francuskim. ożłośił, iż 
odmawia, lub ogranicza ość 
wiz delegatom na Kongres, 
Wykonawcy woli bankierów 
ośmielili się skreślić 70 naz- 
wisk z listy delegatów, wybra 
mych przez naród bohaterów 
Stalingradu! Polsce i innym 


~ sprawach. — Zjawisko to Ludzie pracy w krajach de|krajom ludowo - demokraty- 

Minister Armii ni USA niato zawsze we _ wszystkichjjmokratycznych odpowiedzieli |cznym przydzielono zaledwie 
A UR |narodach, na apel paryski większym je-|po 8 wiz! 

podał Się do dymisji Ale w pragnieniu ocalentafszcze zwarciem się dookoła| Pobłogasławieni przez Wały 

|pokoju łączymy się  wszyscyjjswych rządów pokojowych.|kan amerykańscy miliarderzy 


i ich francuscy satelici wyo- 
brażają sobie, że potrafią ba- 
gnetami policyjnymi stłumić 
wolę pokoju i walki o pokój, 

Z Paryża płynie potężny 
głos: Nie chcemy wodny! Pra- 
gniemy żyć w pokoju i w po* 
Koju pracować! 

Na głos ten odpowiedzą set- 
ki milionów ludzi. W Związku 
Radzieckim i w Chinach, w 
Polsce i w krajach Ameryki, 
we Francji i we Włoszech, w. 
Indonezji i w Grecji, setki mi 
lienów ludzi odpowiedzą 


Do Moskwy przybyli delegaciji przodownicy pracy: Wasyl h È 
skwy pizyby 4 DATE TA przez Związek Radziecki, są|swym wysłannikom w Paryżu 
związków zawodowych x całego | Matkosow, Alek andor Czutliagnow om siły agresji | a-|wołaniemi, którego nikt j nto 
kraju m. in, słynni nowatorzy |i inni, kury VARD Sia sda tina 
Do stolicy Związku Radziec Wybitny wojskowy francu-| Precz z podżegaczami wo- 
Kuomintang kiego przybyły także a tę ski generał Petit scharaktery- |iennymi! Precz z agresywnym 
ogacjo zagra „ oraz dele > d A f 
odrzucił warunki Toi O ŁA kowal na jednym tylko odcin pala a isajedliai Niech 
chińskich władz Związków Zawodowych z Louis 
Saillantem na czele, 


Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 


*które przyniosła długa i ciężka 


się na miarodajne śró za PES zatwierdziły 3-letni plan rozwoju hodowli 
Ha Santik te dono delegacji polskiej bydła w kołchozach i sowchozach 
si z Nankinu, Jż rząd kuo WARSZAWA (PAP) Dnia 18] MOSKWA. Rada Ministrów | wojna z Niemcami,. pomimo poe 
mintangowski nie przyjął || bm, z lotniska cywilnego Oke-|ZSRB 1 Komitet Centralny |ważnych strat, spowodowanych 
terminu 20 kwietnia, wy- ła do Moskwy delega | WKP(b) zatwierdzity wz: 1086, oob 
znaczonego przez chińskie ji Centralnej Związków |pfan rozwoju społeczno - kołchó | pospodarki wej został w 
władze ludowe dla zaak- || Zawodowych na X Kongres|zowej i sowchozowej hodowli | zasad: ny i dalsze 
ceptowania warunków WCSPS (Radzieckich Związków | bydła na lata 1949—1951. sukcesy w tej dziedzinie będą 
pI ZOROOWURAZY AIA w A. Ministrów | “ie U na trwalej bazie. 
Kuo AR i KO WKP(b) nzuje się, | Plan Zletni przewiduje m. 
a gomintang odruch m. || vy sklad delegacji wokodzą:|żo w wynika realizacji zarzą: ion, žo do Jota 2 TBLA 
przekroczenia rzeki Jang- Aleksander Bursk! — p. 0. prze | dzeń, nych przez Partię | pongowi ia: owiea w kołchozach 
Tse przez chińskie wojska || Vodniczącego KCZZ, Irena PI-|i Rząd nięto w Związł ił ' 80 milionów 
ludowe, oraz reorganizacji || wowarska I Edward Walaszczyk: | Radziockim w 6 bydła rogatego w 
armii kuomintangowskiej ||Sekretarze KCZZ, oraz przewojnym duże sukcesy w rozwoju |sów. pod konieo r. 1951 
pod kontrolą chińskich ||dnic: zarządu głównego ZW.|rolnietwa. Można obecnie po-|ma wynosić 5.700 tys. sztuk, 
wladz ludowych. Zaw. hutników — Józef Knap- dzieć, że pomimo z eń, owiec — 70 tys. sztuk, A 


_Bwiń —=.5:600 tys, sątulę 


W te dni, gdy we wsz 
Bono! 


zyn Pierwszomajowy polskiej klasy robotniczej 


wielkim wkładem do zwycięskiej walki o pokój 


ystkich krajach świata wielomi- 


we masy ludowe mobllizują się do walki o utrzyma- 


nie trwałego pokoju, o po krzyżowanie zbrodniczych plà- 
nów Imperiallstycznych podżegaczy wojennych, w te dni, 


gdy w Paryżu zbierają się 
stopowych ludzi świata bez 


przedstawiciele wszystkich po- 
różnicy wyznanła, narodowości 


rasy | przekonań "politycznych — w te wielkie dni walki 


D pokój polska klasa robotnicza 


Czyn Pierwszomajowy, 
walki, i 


podjęła swój potężny 


sta nowiący poważny wkład do tej 


Z setek fabryk | zakładów pracy napływają do naszej 


redakcji rezolucje, w których 


robotnicy | pracownicy 


stwierdzają swą nieugięta wolę walki o pokój 1 w których 
podkreślają, że najlepiej uczczą dzień 1 Maja, dzień walki 
© pokój, wkładając jak najwięcej wysjłku dla osiągnięcia 
Jak najlepszych wyników produkcyjnych. 


Poniżej podajemy — 
łódzkich 


CZYN I-MAJOWY 
PZPW Nr 6 

Zaloga PZPW nr 6 złożyła 
zbiorową deklarację, robowiązu 
he do wykonania ku czci 
Święta l-go Maja następują 
cych zadań: a) wykonać 5-ciol 
miesięczny plan w ilości 695 
tys. kg. na dzień 20 kwietnia 
1949 r, b) wykonać ponad plan 
do dnia | maja 83.383 kg, przę 
dzy wartości według cen obec- 
nych 166.766,000 zl, c) zreali- 
zować plan oszczędnościowy 
wartości 36,246.000 zł. na dzień 
20 kwiełmia, d) wzmóc tempo 
pracy | podnieść jakość produk- 
eji, zyskując przez to 4 mi- 
Hony zł. dodatkowej oszczędno- 


PZPW Nr27 w TOMASZOWIE 
MAZOWIECKIM 
„ Zaloga Państwowych 
dów Przemysłu 
Tomaszowie Maz, 


Zakła- 
Welnianego w 
zobowiązała 


Zgon posła 

Warszawa (PAP), Dnia 19 
bm. zmarł poseł Henryk Wy- 
rzykowski — naczelny dyrek- 
tor Banku Rolnego, aktywny 
działacz S. L. 


w znacznym skrócie — szereg 
rezolucji | zobowiązań, podjętych 


przez załogi fabryk 


— Zwiększyć ilość produkcji 
tkanin perwszego gatunku do 
91 procent, 

— Zwiększyć o 10 procent 
produkcję pierwszego gatunku 
przędzy. > 

— Zmniejszyć ilość odpadków 
na przędzalni z 4 do 2 procent, 
a na tkalni do 4 procent, 


Ludowe Ghiny w obliczu przemian gospodarczo-społecznych 


Partia Komunistyc 


Oświadczenie członka KC KP Chin — tow. Szen-Bi-Szi 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 


agencja Sinhua, członek KC Ko- | s 


munistycznej Partii Chin — Szen 
BI Szi wygłosił w Pekinie na 
plerwszym zjeździe niezależnego 
demokratycznego Zwłązku Mlo- 
dzieży Chińskiej przemówienie, 
w którym poddał gruntownej a- 
nalizie obecną sytuację politycz- 
ną w Chinach, 

Szen Bi Szi stwierdził, że 
Chińska Armia Ludowa odniesie 
w najbliższym czasie ` zwycię. 
stwo w skali ogólnokrajowej, nie 
zależnie od tego, czy uda się je 
uzyskać drogą pokojową, czy 
też przez użycie sił zbrojnych, 

Armia Kuomintangu została 
w ciągu niespełna trzech lat cal- 
kowicie rezgromiona, 

Partia Komunistyczna na tere” 
nach wyzwolonych liczy przeszło 
3 milłony członków, Przemysł 


W VI rocznicę powstania. w ghetcie- warszawskim 


Uroczysta akademia w Filharmonii Łódzkiej 


Wczorajsza akademia, u- 
trządzona przez Wojewódzki 

jomitet Żydowski ku czci 
T-ej rocznicy powstania w 
getcie warszawskim, zgroma- 
dziła w sali Filharmonii Miej 
skiej szerokie rzesze społe- 
czeństwa polskiego i żydow= 
skiego, pragnącego oddać hołd 
pamięci bojowników w wal- 
ce z hitlerowskim okupantem. 
Na akademii obecni byli 
przedstawiciele władz, samo- 
rządu, świata literackiego i ar 
tystycznego, sądownictwa, 
nauki i in. Za stołem prezy- 
dialnym zasiedli pod przewod 
nictwem tow. red. Mirskiego 
sekretarz ŁK PZPR tow. 
Grudziński, wiceprezydent 
miasta — tow. Bugajski, pre- 
zes Sądu Najwyższego — ob. 


„Powstanie w Getele war- 
szawskim nie było spontani- 
cznym wybuchem — powie- 


dział tow. Mirski, — Było o- A 


no realizacją innej walki, wal 
kl całego kraju, było odcin- 
kiem szerokiego frontu walki 
z okupantem 0 wyzwolenie 
spod jarzma wszystkich cie- 
miężonych narodów, było kon 
tynnacją konsekwentnegó 
marszu całego ruchu demo- 
kratycznero — ramię przy ra 
mieniu walczących bez wzglę 
du na pochodzenie, obywateli 
Polski”, 

Po przemówieniu tow, Mir- 
skiego, zebrani w skupieniu 
uczcili pamięć poległych w tej 
walce bojowników i ofiar re~ 


Bzowski, członkowie  Woje- |żlmu hitlerowskiego. 
wódzkiego Komitetu Żydow=| Po wygłoszeniu referatu o 
skiego, przodownicy  pracy|walczącym getcie przez tow. 


łódzkich zakładów pracy i par 
tyzanci — z okresu walk w 
getcie wraszawskim, 


Wojskowską, partyzantkę — 
nastąpiła bogata część arty 
czna, J. 


— Dać na dzień 1 Maja za- ODDZIAŁ CHEMICZNY 


kladom jedną pralnice zbudowa.| Tow. Wardecki Zenon (snopo 
ną własnym! siłami, wiązadła) zobowiązał się wyko- 
— Dać na dzień | Maja|nać plan czteromiesięczny dnia 


trów tkanin gotowych |28 kwietnia i dać ponad phin 
13.000 snopowiązadel, 
Tow. Ostaszewski Stanisław 


zobowiązał się zmniejszyć o 50 
procent ilość odpadków i racjo 
nalniej wykorzystywać szpułki. 


na bię.| Tow. Borszyca, robotnik Od 

żący rok z 31,2 zł do| działu Wiskozy zobowiązał się 
wysokości 40 milionów zł. _ |wykonać plan kwietniowy do 
+ no% dnia 25 kwietnia, dać ponad 
ZAŁOGA „WÓLCZANKI* [plan 65.000 kg. włókien cię- 
zobowiązała sę wykonać plan| tych, zmniejszyć ilość tekstry 
produkcyjny za miesiąc kwie- |zgrzebnej z odpadków do 10 


cień w 120 procentach. proc, 
PZPB nr 3 

Na zebraniu załogi uchwalono 
w związku ze Świętem Pierw- 
szego Maja wykonać ponad 
pian: tkalnia — 200 tys. mtr. 
praędzalnia Średnioprzędna — 
100 tys. kg. przędzy, przędzal- 
nia odpadkowa — 80 tys, kg. 
przędzy, wykończalnia 900 
tys. mtr, tkanin. 


PZPB Nr 5 — TKALNIA 
w: Krzysiak Apolona w 
imieniu całej zmiany zobowi 
zała się systematycznie zwię 
lość pierwszego gatunku, 
75, procent primy 
Klimek Maria, kierow- 
niezka zespołu, zobowiązała się 
nie oddać pierwszego miejsca 
żadnemu innemu zespołowi 


zna— przewodnikiem 400 miln. narodu 


tekst listu otrzymanego ód se- 
kretarza Stam USA Achesona 
z dna 15 marca br. W  liśsie 
tym Acheson odrzuca wniosek 
w sprawie udzielenia  dodatko- 
wych kredytów w wysokości 1.5 
miliarda dolarów na „pomoc 
militarną : gospodarczą dia Chin 
Kuomintangowskich, 

Zdaniem Achesona nie ma naj 
mniejszej pewności, że dodatko- 
we dostawy sprzętu wojennego 
zmienią bieg obecnych wyda. 
r w Chinach. 


punktów 


oraz transport po 


jojężk i lekki, 
ladają na tych ter 
mitą bazę dla dalszego rozw 
Najważniejsze zadanie, jakie 
stoi obecnie przed narodem cniń 
sk'm — oświadczył Szen Bi Szi 
— to zniszczenie resztek reak 
cyjnych sił zbrojnych, oraz apa: 
ralu rządowego Kuomntangu. 
Stwierdzając, że zwycięstwo 
Chin demokratycznych radykal- 
nie zmien: układ sił między obo 
zem deimókrałycznym a obozem 
reakcyjnym, na całym świ 
Szen Bi Szi wskazał na wielkie 
przemiany gospodarcze i społe 
czne, które powinny nastąpić w 
Chinach po ostatecznym zwycię 
stwie nad reakcją chińską. 
Mówca wyraził przekonanie, 
że Chiny będą w stanie szybko 
dokonać przebudowy gospodar- 
ki dzięki temu, że posiadają „400. 
milionową ludność, kierowaną 
przez. partę * Komfnistyczną | 
korzystać będą z pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego, oraz klas robo- 
tniczych wielu krajów, . 
Podkreślając wpływ rewolu- 
cji chińskiej na narastanie wal 
kl narodowo- wyzwoleńczej w 
zji Wseliodniej, przedstawi- 
ciel KC omnstycznej Partii 
Chin oświadczył w zakończeniu: 
„Obóz demokratyczny ze Zw. 
Radzieckim na czele staje stę z 
każdym dniem coraz potężniej- 


NOWY JORK (PAP) — Na 
przedświątecznym plenarnym 
Zgromadzeniu, Narodów Zjedno 
czónych, podczas debaty na té- 
mat. „procedury głosowania w 
Radzie Bezpieczeństwa, czyli 
t zw. prawa veta wielkich mo 
carstw, po przemówieniu delè. 
gata radzieckiego Andrzeja 
Gromyko, zabrał głos przedsta: 
wiciel Polski dr Juliusz Suchy. 

Główne tezy przemówienia 
delegata polskiego, który pod. 
kreśli powagę kryzysu we- 
wnętrznego ONZ były następu- 
jące: 

7 Sprawa b zw. 


veta jest re 


S s larnie wysuwana przez 
szy | Już obecnie jest znacznie| „£7 
silniejszy aniżeli obóz antydemo |POVne koła ONZ, w celu ukry 
kratyczny, Gdyby - Imperialiści E T ER 
zdecydowali się nawet'na nową Komunikat 
awanturę wojenną, to ludowo »| Komisja „organizacyjna Ko- 


demokratyczne sily świata bez 
wątpienia odniosą nad nimi zwy 
cięstwo, 
Acheson odmawia 
dalszej pomocy 
dla Kuomintangu 


WASZYNGTON (PAP). Prze 
wodniczący senackiej komisji 


mitetu Obchodu Święta 1 Maja 
zawiadamia, że dnia 20 kwlet- 
nia br. o godz. 16 w świetlicy 
Komitetu Łódzkiego PZPR od- 
będzie się odprawa komenda 
tów rejonowych 1 dzielnico- 
wych Mèle) Pierwszomajowej. 
Obecność towarzyszy wyznacżo 


Dr. Suchy porusza w ONZ t. zw 
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Województwo łódzkie przoduje 


w akcji skupu i kontraktacji żywca 
815.819 sztuk trzody chlewnej 
zakontraktowano w całym kraju 


Według urzędowych danych 
komisarza do spraw hodowla- 
nych, do dnia 10 bm. zakontrak 


towano w całym kraju 816,810 
sztuk trzody chlewnej, co sta- 
nowi 76,7 procent planu. 
Województwo łódzkie wedug 
H“ 


planu akc miało zakon- 


traktowa 


kwie! 
sób wyswięliśmy się na czolo 
wszystkich województw Polski, 
Pierwsze dni kwietnia przy- 
nlosly nowe kontrakty. Według 
meldunków, na dzień 12 kwiet- 
nia mieliśmy już zakontrak! 
wanych przeszło 108.000 sztuk, 
to jest około 113 proce. planu. 
kcja kontraktacyna mimo, że 
trochę osłabła ze względu na 
wiosenne roboty w polu, trwa 
dalej i każdy dzień powiększa 
liczbę sztuk zakontraktowanych. 
Na wyróżnienie zasługuje po 
wiat opoczyński, który znacznie 
przekroczył plan, chociaż za- 
mieszkują go przeważnie chlo- 
pi małorolni. Dobrze zorganizo 
wana praca w powiecie radom: 
szczańskim przyniosła przekro- 
czenie planu o 18 procent, Na 
specjalną pochwałę  zasluguj 
taż powiat łęczycki, któ: 
pierwszy w województwie zar 
meldował wykonanie planu, a 
do dnia 12 kwietnia przekro- 
czył go o 24,5 procent, 
Powiaty Końskie i Rawa Ma 
zowiecka planów swych dotych 
czasu nie wykonały. W Rawe 
Mazowieckiej przyczyńą tego 
jest brak zrozumienia dla akcji 
RB’ niedołęstwo Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chop 
skiej, 


Bardzo dobrze przebiega w. 
naszym _ województwie Sup 
żywca. Według meldunków, W 


pierwszej deka 


niy się powiaty: 
radomszczański i, wielu 1 
uwagę zasługuje pomyślny 
skup w powiecie wieluńskim, 


Wprowadzenie od 1 lutego nos 


wego cennika, przewidującego 
ceny jednostkowe wyższe 7a 
-|sztuki o wadze większej, zas 
chęciło chłopów do tuczena 
swego przychówku. Wynikiem 
tego w początków okresie 
była zmniejszona podaż żywca, 


ale za to obecnie powiat, sprze 


[dając sztuki należycie dotuczo, 


ne, dostarczą coraz większych 
wagowo ilości bydła rzeźnego, 

Bardzo Źle spisują się: ob: 
szar Wielkiej Łodzi i powiat 
laski. Tutaj znaczna część żyw. 
ca wycieka do rąk  spekulan- 
łów. Potajemny ubój i nielegal 
ny handel łańcuszkowy mięsem 
spowodował, że tereny te dostar 
czyły zaledwie 60 procent ilo- 
ści mięsa, przewidzianej planem 
zakupu Centrali Mięsnej. 

Cale nasze województwo je. 
dnak dostarczyło iloś mięsa 
o 16 procent wyższe, niż pr. 
w/dywała na ten okres Cent: 
la Mięsna. Bel. 


Zbiorowe wydanie 
dzieł Stalina 


w Czechosłowacji 

PRAGA. Wydawnictwo „Svo 
boda'* w Pradze przystępuje 
do zbiorowego wydania dzieł 
Stalina w przekładzie czeskim. 
Pierwszy tom dzieł pojawić się 
ma na rynku księgarskim w 


Czechosłowacji w maju b 


przedstawiciela Polski 


cia istotnych przyczyn niepo- 
wodzenia ONZ, 
Próba zmiany procedury 
głosowania w Radzie Beż- 
pieczeństwa, popierana przez 
mocarstwa zachodnie, jast 


sprzeczną z Kartą ONZ, gdyż 
usi.uje podważyć podstawową 
zasadę Karty — jednomyślność 
wielkich mocarstw, 
Próba rewizji głosowan:'a 
w Radzie Bezpieczeństwa 
jest nowym fragmentem wojny 
dyplomatycznej i gospodarczej, 
prowadzonej przez państwa ka 
pit zne ze Stanami Zjędao 
czonymi na czele przecwko 
Związkowi Radzieckiemu-i pañ 
stwom demokracji ludowej. 
Propozycje przedstawione 
Generalnemu  Zgromadze 
niu są ścŚle związane z t zw 
doktryną Trumana, planem Mar 
shalla, blokiem zachodnim, dy: 
skryminacją gospodarczą niektó 
rych państw europejskich I 
wreszcie, zmierzającym prosto 
do agres} paktem atlantyckim. 
Dobro ONZ | pokoju św.n- 


. sprawę veta 


agresji, mają poparce mas lu- 
dowych calego świata. które 
pragną przede wszystkim pos 
koju, 


Wniosek Polski 
w obronie skazanych 
na śmierć greckich 
przywódców 
robotniczych 

NOWY JORK (PAP) — Na 
poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadzę 
nia Narodów Zjednoczonych 
delegat Polski dr' Suchy zgłosił 
wniosek nagły, domagając się 
natychmiastowej akcji w obro- 
ne dwóch skazanych na śmierć 
greckich działaczy robotniczych. 
Jak wynika z, otrzymanych 
informacyj — oświadczył dele: 
gat Polski — dnia 10 bm, rząd 
grecki skazał na karę Śmierci 
George Demitrlu oraz Vasili 
Eleftharidesa, znanych przywód 
ców robotniczych w Pireusie, 


5 


spraw zagranicznych Connaly 
wręczył przedstawicielom prasy 


nych na powyższe tunkcje obo- 
wiązkowa, 


towego wymaga przecw-| Dr Suchy domagał słę aby 
stawienia się wszystkim łym|Organ'zacją Narodów  Zjedno- 
agresywnym posunięciom. czonych zażądała od władz 
6 Kos walczące przeciwko|greckich wstrzymania egzekiu- 
tym przygotowaniom  dolcji, 


on 
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Daleko od Moskwy 


Wszyscy natychmiast rozbiegli się, grzęznąc w Śniegu, 
Inżynierowie roześmieli się. 

— Chodźmy do niej — zaproponował Smirnow. 

W drodze opowiedział, że odwiedził ich naczelnik bu- 
dowy i ojcieo Gienka, Batmanow rozmawiał z młodzieżą, 
zwymyślał Tanię, a także jego, Smirnowa. Tanię zastali 
w głównej brygadzie, której zadaniem było wytyczanie 
kierunku dla przeprowadzenia linii. Telegrafiści prze- 
czyszczali drogę na stromym spadku, zarosłym gęstwiną 
gplątanych drzew. Tania w białym kożuszku, czarnych 
walenkach i czerwonej, włóczkowej czapeczce stała na 
uboczu, obok trzech brzózek, wyrastających jakgdyby z 
jednego korzenia, Przy jej nogach, wesoło trzaskało ogni- 
pko, a żółte płomienie ognia podnosiły się w górę. 

Na dźwięk kroków odwróciła się i ujrzawszy inżynie- 
rów nie objawiła ani zdziwienia, ani radości. Jedynie tyl- 
ko zadrżały długie, oszronione rzęsy. 

Kowszów, który szedł na przedzie, przyciągnął do sie- 
bie po przyjacielsku dziewczynę. Zrozumiałą ten ruch, 
przylgnęła do niego i dotknęła ustami jego policzka, 
Dotknięcie chłodnych od mrozu warg wzruszyło Alekse- 


F? Witaf, gospodyni tajgla ; 
« — A cóż ia dostanę, Czerwony Kanturkuf — zapytał 


zbliżając się Beridze. Tania spojrzała na niego i zaczęła 
się śmiać, 

— Prawdziwy Dziad-Mróz! 
dzień dobry! 

Beridze z oszronionymi wąsami i brodą, z plecakiem na 
ramieniu rzeczywłfcie podobny był do Mikołaja. Tania 
pochyliła się z ukłonem i wyciągnęła rękę z swojej czer- 
wonej rękawicy, Beridze rzucił na śnieg kijki narciarskie 
i oburącz czule ujął jej dłoń. 

— Och, już mnie zamroził — powiedziała Tania — 
Dziąd-Mróz! 

— Nie szkodzi, zaraz odmarzniemy i zamienimy się 
z powrotem w kaukaskiego mężczyznę w średnim wieku. 

Wasylczenko wypytywała ich o projekt budowy, © za- 
rząd, i o znajomych, tak jakgdyby rozstała się z nimi 
przed rokiem. 

— Serafina przysłała ci pierożki — przypomniał sobie 
Aleksy — Zjedliśmy je, oczywiście wspominając ciebie 
i Serafinę dobrym słowem, Wszystko jedno, w tej chwi- 
li byłyby już podobne do kamieni i wątpię, czy by ci jesze 
cze smakowały, Poza tym nieśliśmy dla ciebie woreczek 
z uszkami, ale jakieś bezczelne zwierzę je nam porwało. 

— Z przyjemnością zjadłabym gorących pierogów lub 
uszek — poważnie powiedziała Tania. I jeszcze czerwo- 
nego barszczyku na wieprzowinie. Napiłabym się także 
dobrego wina, 

— Mogę sięgnąć po manierkę. I zakąska się znajdzie, 
mamy konserwy. Czy chcecie? zapytał Beridze. 

Tania zmarszczyła sięi 


Wam wystarczy zwykłe 


— Spirytus i konserwy! Czy tym się częstuje dziewcz” 
ta? 

Grzejąc ręce red ogniskiem opowiedziała im o swoich 
sprawach. W jej słowach nie było pozy, ani skarg, jed- 
nakże Beridze nachmurzył się, gdyż wyobraził sobie, ile 
trudów przyniosły dziewczynie te pierwsze trzy tygod« 
nie, Na początku cierpieli, gdyż nie byli przyzwyczajeni 
do życia w tajdze. Nie wszyscy komsomolcy wykazali 
hart ducha. Już w pierwszym tygodniu dwóch chłopców. 
uciekło — i na ogólnym zebraniu zostali zaliczeni w po. 
¿zet dezerterów, Dziewczęta płakały, a jedna prosiła, aby 
ją odesłać z powrotem do miasta. 

W pierwszych dniach było po prostu niemożliwością po- 
zostawać przez cały czas na mrozie, przerwał Kola 
Smirnow — ‘nawet bardziej odważne dzieci boją się no 
cować w tajdze. Wszak dookoła nikogo nie ma, 

Zimowa praca telegrafistów na każdym kroku najeżos 
na była trudnościami, Tania, jeszcze w czasie pobytu w. 
zarządzie bardzo starannie przygotowywała się do wyj+ 
Ścia na trasę. Brak było niektórych materiałów, poza 
tym w brygadach nie było prawie fachowców. Codziennie 
musieli przewozić swoją bazę, a na skutek tego bar- 
dzo trudno było zorganizować jakie takie warunki ży« 
cia. A najważniejsze — ciężko i trudno jest pracować na 
mrozie: nie wszystko można zrobić w rękawicach, a. bez 
nich dzieciom natychmiast zamarzały ręce, W ciągu, 
pierwszych dni było wiele wypadków odmrożeń i nie po- 
mogła ani wazelina, ani inne środki, Obecnie nawet mróz 
psuł im sporo zdrowia i życia, 


— ie d ni 
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kowe formy organizacji ruchu zawodowego 


Ostałns plenum KCZZ roz- 
ważało doniosłą sprawę reorga- 
nizacji dolnych ogniw ruchu za- 
wodowego. Doświadczenie uczy 
bowiem, że rady zakładowe w 
wielkich zakładach pracy wobec 
mału spraw odrywały się czę 
sło od zespołów pracowniczych 
T me były w stanie wnikać w 
bolączki poszczególnych pracow 
ników | brygad pracy. 

W terenie ujawnił się ruch 
zmierzający do organizowania 
małych komórek ruchu zawodo- 
wego. 70 proc. członków Zwiąt 
zku Prac. Przem. Chemicznego 
aorganizowało sie w takich kor 
mótkach, a w Związk 


Toleż plenum KCZZ nie u- 
mniejszając roli rad zakładowych 
Towalęło doniosłą decyzję powo 
kula tzw, grup związkowych w 
makladach pracy, Będzie to naj- 
Mższe i podstawowe ogniwo or- 
ganizącji związkowej, zrzeszają 
te od 10 do 30 członków Związ- 
ku, złączonych więzią wspólnej 
pracy w brygadzie, sekęji, lub 
oddziale fabrycznym, czy też 
wspólną pracą w. biurach lub In- 
stytucjach. 

Do zadań grupy związkowej 
należeć będzie wypełnianie i prze 
krsceanie planów produkcji, pod 


ra. 


mach wypoczynkowych oraz w 
przedszkolach i na koloniach dla 
dzieci członków grupy. 

Zorganizowanie grup związko 
wych oznacza przełom w ruchu 
zawodowym. 

Stworzenie małych grup zwią- 
zkowych umożliwi omawianie w 
gronie dobrze znającym się 
wszelkich spraw jakie nurtują 


pracowników oraz przyczyni się |sięcy grup 


w znacznym stopniu do wzajem 


Nasi koresomdenci fabr 


SYNKA WYTWORY NNT TANTEA EUNTES V 


venn 


Wybraliśmy delegatów na Kongres Zw. Zaw. 


wa, przodowniea praey wyrazitajdo zdecydowanej walki o pokój. 


Dyskusja jaka wywiązała się 
po: referacio tow. Kotarskiego, 
na ogólnym zebraniu załogi 
PZPB Nr 4, na temat Kongre- 
mu Związków Zawodowych, wy- 
wołała bardzo ożywioną dysku- 
sję. Towarzyszo wysunęli szereg 
zaleceń pod adresem Kongresu. 

Między innymi tow. Maleszo: 


nego zbliżenia robotników i or- 
ganizacjł związkowej, która od- 
tąd tkwić będzie głęboko w ma- 
sach pracujących. 

Uchwalonasprzez plenum KCZZ 
reforma przyczyni się do znacz- 
nego wzmocnienia więzi związ- 
kowej oraz doprowadzi do zmian 
jakościowych w ruchu zowodo- 
wym. Na czele bowiem 175 ty“ 
związkowych słać 
będą mężowie zaufania, co ozna- 


życzenie, by Kongres jeszcze 
bardziej zacieśnił współpracę 
robotników i chłopów w walce 
o budowę socjalizmu w Polsce. 

Tow. Jakubowska — przowi- 
jaczka — oświndczyła, że Kon- 
gres winión dać wyraz gotowo- 
ści polskiej klasy robotniczej 


Premiowanie m 


Dyrekcja MZK ogłosiła okól- 
nikiem Nr 88 listę 94 premio- 
wanych pracowników za mie- 
sige styczeń. Dwudziestu x 
nich. otrzymało premię w wyso- 
kości od 5.000 do 20.000 zło- 
tych, pozostali zaś nagrody od 


usi być jawne 
wodowych i Rady Zakładowej 
będzie 
otrzymali ei, którym się ona na- 
leży. 


Korespondent „Głosu! z MZK Korespondent fabryczny 
J. Szałkiewicz PZPB Nr 4 


czmi piszą: 


ora W Pd OPOKA AAAA 


gwarancją, że premię 


cza wzbogacenie ruchu zawodo- 
wego o 175 tysięcy nowych, do- 
łowych aktywistów. Możność po 
wierzania przez gr py związko” 
we poszczególnych funkcji or- 
ganizacyjnych różnym członkom 
grupy, da dodatkową ilość lu- 
dzi aktywnych w ruchu zawo- 
dowym. Grupy związkowe staną 
się więc wlelką szkołą pracy 
społecznej mas robotniczych. 
JF. 


Po dyskusji wybrano delega- 
tów na Kongres. Sq to — tow, 
Jaranowska przewodnicząca 
Zw. Włókniarzy, Oddział VIL 
tow. Stachura, przewodniczący 
Rady Zakładowej PZPB Nr 4, 
stary działnez robotniczy, nie- 
jednokrotnie prześladowany í 
więziony za czasów sanacji i 
tow. Przywojska — przodowni- 
ca pracy, tkaczka na 16 kro- 
snach. 

Jesteśmy powni, że nasi dele- 
gaci godnie reprezentować bg- 
dą nasza zakłady na Kongresie, 


Zdzisław Kłodawski 


A 


TO 


Przyjaciel mój, Kazio, gorący 


owo 


fiafo... EMEA... 


zwolennik takiej reformy kalen 


darza, któraby gwarantowała sześć niedziel a jeden najwyżej 
dzień roboczy w tygodniu, zaskoczył mnie bardzo w drugi dzień 


Wielkanocy. 


— Ach — westchnął x ulgą — jak to dobrze, że święta się już 


kończą! 


— Co takiego? — rzekłem zdumiony — Ty, pioner wiecznej 


niedzieli, cieszysz się, że święta 


się kończą? Hm, zapewne dojæ 


dły ci nerwowo huraganowe salwy z kalafiorków*? 

— To też — zgodził się Kazio. — Faktycznie, nie bardzo ra 
xumiem, czemu rokrocznie wydaje się surowe zarządzenia prze 
ciw nadużywaniu chloranu potasu i nigdy się nie dopilnowuje, 
aby zarządzenia te stały się, jak to się mówi, ciałem. Ale nie 


o to chodzi. 
— Nie o to? — zastanowiłem 
wiedzmy, uliczny dyngus? 


się z troską. — Więc może po 


— Owszem — przytaknął mój przyjaciel — tradycja tradycją, 
ale polewanie ludzi całymi kubłami wody, zupełnie jak gdyby 
Łódź jej miała pod dostatkiem — to marnotrawstwo i w ogóle 
przeciw akcji „O“. Ponadto organy t. zw. porządkowe trochę 


zanadto sobie świętowały, Lecz 
— A w czym? 

już wiem: przewó 
— Częściowo, c: 
— Mniej więcej 
— To już nie 

przecież była we 


|karmowy 


i nie w tym rzecz. 


pytywałem się starannie, — Czekaj — no, 


sobie święconym uszkadziłeś? 


iowo — bronił się Kazio bez przekonania. 
jak wszyscy. 
— stwierdzilem zmartwiony — 
f piękna, słoneczna, wiosenna... 


Pogoda 


— Nie mam nic przeciw pogodzie — przerwał Kazio — i świę 
ta były, że tak powiem, pycha, tylko, rozumiesz, nie mogę się 


doczekać... 
— Czego? 


— Teatru! Moskiewskiego Tea tru Dramatycznego, 
Kazio jest, naturalnie, teatromanem. Nie on jeden przecie 


trwał w psychicznym, jak to się mówi, nap 
przybycie dyr. Ochłopkowa i jego słynnego z 


Cała Łódź jest tym przyjazdem 


czekając na 
out teatralnego. 


poruszona, a już na ładnych kil 


Szkodliwe niedopatrzenie 


1.000 00 boni: ź m A z P A e 
noszenie jej jakości, potanienie | „i 5 5 . ule: zbio ka dni przed świętami przedmiotem troski wszystkich teatroma 
dok poan enel większość premiowanych to nóto naszego miasta byłą sprawa uzyskania biletów na „Sąd Ho 
kosztów. wlasnych, krzewienie | pracownicy umysłowi, rozeszła | Jednym z poważnych niedopa* | wystrczy spojrzeć na jezdnią ult-|| noro, „Tanię" i „IPiosnę w Moskwie". I trudno, -prószę ua, 


cy Armii Czerwonej, gdzie wiatr 
lub deszcz rozdmuchują argonę do 
koła. Nakrycie wozu z atgoną nie 


trzeń Centralnego Zarządu Proe- 
mysłu Włókienniczego jest nie wy- 
danie dotychczas zarządzenia o ko- 


usprawnień i wynalazków, wal- 


aiene dyscypliny pra się temu właściwie dziwić: poziom Moskiewskiego Teatru Dra 


matycznego jest tak wysoki, że t, zw. problem widza — grze 


się więć fama wśród robotni: 
ków, żo dyrekcja MZK fawo: 


cy, walka z biurokracją, krze 
Wlenie poszanowania własności 
Spolecznej, troska o podnoszenie 
warunków bytu materialnego 1 
pozlomu kulturalnego członków 
frupy, dbałość o ulepszenie wa- 


zuje pracowników  umysło- 
wych niędoceniając fizycznych, 
Rozżaleni robotnicy nie wiedzie 
li o tym, że pracownicy mmnysło- 
wi otrzymali premie za godziny 
nadliczbowe. 


nieczności naktywania płótnem nie 
przemakalnym wozów, transportu- 
jących argonę do poszczególnych 
zakładów, Argoną tę odbierają | 
wszystkie zakłady PZPB Nr, 5, 
Aby stwierdzić, íe marnuje się 
dziennie tego cennego produktu, 


przemakalnym płótnem położyłoby 
kres marnotrawieniu tego produk- 
tu, a dozorcom okolicznych ulic 
zmoszczędziłoby dużo kłopotu. 


Korespondent „Głosu” 
a WI - My — A. Pański 


biący nasze łódzkie teatry — tutaj nie istnieje,  » 
Widz jest „zapewniony“. Szkoda tylko, że nie jest żapewnio 


na większa ilość przedstawień i taka poj 
ié znaczi 


nego, któraby zdołała pomieści 


ność budynku teatral 
ssq ilość wielbicieli 


kwietnego dramatycznego zespołu moskiewskiego, 


E. Tam 


GI 


finków bezpieczeństwa i higie- Wtorek DNS EITEAN MDM YE Tj 


ny pracy, Na czele każdej gru- 
postać będzie mąż zaufania, wy 
brany na przeciąg jednego roku 
Twykłą większością głosów w 
głosowaniu jawnym i bezpośred 
mim, 

Mąż zaufania będzie zbieral 
skladki członkowskąe, uświada” 
miał członków grupy o prawach 
A obowiążkach związkowca, o ce 
lsch ruchu zawodowego, będzie 
£ziiwał nad prawidłowym wyko- 
miniem układu zbiorowego, kol- 
portował prasę związkową, po- 
magał członkom grupy w uzys- 
kaniu miejsca w sanatoriach i do 


<A, 


Państwowy Moskiewski Te- 
ait Dramatyczny, którego dy- 
qektorem i założycielem jest 
N. 0. Ochłopkow, jest jednym 


Byłoby więo pożądane, aby 
dyrekcja typując pracowników 
do premii i nagród zapraszała 
przedstawicieli PZPR, Rady Za 
kładowej 1 Związków Zawodo- 
wych, oraz aby premie wręcza- 
ne były na zebraniach; z zazna- 
czeniem za co się je przyznaje. 

Sądzę, że sprawa premiowa- 
nia powinna być tak postawio- 
ma, aby każdy wiedział kto á 
za eo otrzymał premię, W ten 
yposób uniknie się wielu szme: 
rów pod adresem premiowanych 
i dyrekcji, n zaproszenie przed- 


Czego uczy pierwszy kurs szkoleniowy PZPR 


Musimy podnieść poziom szkolenia partyjnego ` i 


W początkach kwietnia 
stał ukończony l-sz! 
renowy PZPR, 


tyjny kurs b. PPR i PPS, 


Kurs działał na terenie wszy- 
stkich dzielnie partyjnych t o- 
uczestników. 
PADA kurs 


bejmował 2971 
Z wynikiem 


ukończylo 1580 towarzyszy. 


Co mówią o kursie jego ab- 


solwenel? 
Tow. Wacław Maksalon, 


tawicieli PZPR, Związków Za- 


botnik z PZPB nr 3, 


Występy Moskiewskiego Teatru Dramatycznego 


z najlepszych teatrów w Zwią 
zku Radzieckim.  Dziedziczy 
najlepsza tradycje realistycz- 
nego teatru (Stanisławski 1 
MCRAT) stawia sobie odwa: 
ne zadania — stać się wspó: 
twórcą w dziele budowy ko- 
munizmu. Dlatego też, odrzi 
cając „ wszelkie mieszczańskie 
formy teatralne, czerpie reper- 
tuar przeważnie ze wspólczes- 
mych radzieckich utworów. 
Opowiada o ludziach radziec- 
kich, o ich życiu i walce, Sta- 
1a się widzowi wskazać naj- 
ważniejsza zagadnienia, które 
nurtują w życiu Narodów 
Związku Radzieckiego, Teatr 
zrośnięty tysiącami zagadnień 
28 swolm widzem staje się je- 
dnócześnie wychowawcą ideo- 
logicznym 1 artystycznym. U- 
kazuje bohaterski patos walki 
oraz mechanizm praw, które 
rządzą życiem. Korzystając z 
Tepertuaru współczesnego, 
współpracując z najwybitniej- 
szym pisarzami radzieckimi 
Tównocześnie nie zaniedbuje 
tzw, a oko repertuaru, 
Tzecz jasna, i w tym wypadku 
nawiązując do wielkiego re- 
alstycznego nurtu w literatu- 

8. 

W Czechosłowacji, skąd wra 
ca teatr, przyjęty on został 
entuzjastycznie. Występy cie- 
szyty stę ogromnym powodze- 
niem, krytyka jednogłośnie 
podkreśliła niezwykle wysoki 
poziom artystyczny, odważną 

; tację, wyjątkową grę 
aktorską, a równocześnie nie- 
zwykle ciekawy dobór sztuk 
Które w nowy sposób potra- 
fly podejść do istotnych za- 

ień społecznych, Występy 


A. Sztejn: „Sąd honorowy" 


bie pierwotnie prawdziwej sy 
tuacji, najpierw próbuje obro 
nić prof. Łosiewa. Nie wierzy 
w jego zdradę, być może z po 
czątku wierzy w jego libera- 
listyczne poglądy o kosmopo- 
litycznym charakterze nauki, 
Zastanawia go to, że amery- 
kański profesor na zapytanie, 
na czym polega wynalazek, 
zasłania się tym, że on sprze 
dał go firmie a więc nie jest 
prawnym właścicielem. . Prof. 
Łosiew deklamując o libera- 
liźmie, o swojej szlachetnoś- 
ci pragnie się tylko pięknym 
słowami ratować w trudnej sy 


tego teatru w Warszawie spot 
katy się z taką samą oceną. 
Widownia nie mogła zmieścić 
widzów. W Warszawie teatr 
dał 5 przedstawień, niestety, 
w Łodzi z powodu braku od- 
powiednich urządzeń scenicz- 
inych (brak np. obrotowej sce- 
ny) nie obejrzymy ani opo- 
wieści o epopel Stalingradz- 
kiej, ani „Młodej Gwardii“ Fa 
diejewa ani sztuki Lope de Ve 
gi „Pies Ogrodnika", którą nie 
dawno oglądaliśmy w Łodzi. 
A szkoda, bo porównanie obu 
przedstawień było by bardzo 
pouczające. 

Sztuka A, Sztejna „Sąd Ho- 
norowy* wprowadza nas w 
środowisko uczonych radziec- 
kich, pracujących nad niezwy- 
kle ważnym zagadnieniem, j 
kim jest uwolnienie ludzkości 
od bólu fizycznego. Wynalazku 
dokonał prof. Dobrotworski 
przy współudziale prof. Łosie- 
wa. W czasie pobytu swego W 
Ameryce prof, Łosiew  zała- 
muje się psychicznie. Ulega 
presji pieniądza i pseudo — 
powodzeniu — sprzedaje część 
1 i najwyraźniej gotów 
jest zdradzić cały sekret wy» 
nalazku. On też wprowadza 
do laboratorium w Moskwie 
wycieczkę złożoną z uczonego 
amerykańskiego profesora o- 
raz dwóch agentów amery- 
kańskich, którzy przybyli po 
to, aby zdobyć tajemnicę wy- 
nalazku. Tylko przytomność 
umysłu młodi OH, uczonej, 
córki akademika Wierejskiego, 
ratuje sytuację. Prof. Dobro- 


tworski nie wświadax *aiac so 


tuacji, 


Kiedy akademik  Wierejski 
rzuca ciężkie oskarżenie pod 
adresem Łosiewa, że sprzedał 
on w Ameryce rękopis — prof, 
Dobrotworski jeszcze być mo- 
że wierzy w niewinność swe- 
go kolegi, Dopiero na honoro- 
wym sądzie, kędy sprawa cał 
kowicie się wyjaśniła, szcze- 
rze i głęboko przeżywa swoją 
omyłkę, swój wielki błąd uczo 
nego i obywatela. Dla zakła- 
manego w sobie prof. Łosie- 
wa nie będzie drogi powrot- 
nej, dla wielkiego udzonego i 
patrioty prof, 
Dobrotworskiego sąd honoro- 
wy staje się sądem, który po- 


prawdziwego 


zwoli mu tym lepiej i głębiej 


związać się ze swoim naro- 
zrozumiał on 
istotną rolę społeczną, swoją 
jako uczonego i podobnych mu 


dem, ponieważ 


ludzi nauki. Sztuka Sztejna 


w bardzo ciekawy i wnikliwy 


sposób ukazuje cały szereg nie 


zwykle istotnych zagadnień, 


z0 
kurs te- 
który powstal 
w listopadzie jako międzypar- 


ro- 
stwier= 


dza, że mimo, iż sprawy poru- 
szane na kursie byly na ogół 
znane, pogłębił swe wiadomo- 
sci, nabrał łatwości wyrażania 
się. 

eż Dątąd wiedziałem, I czu- 
łem, jak jest, ale nie umiałem 
tego wypowiedzieć. Po kursie 
jest inaczej, Teraz mogę vo- 
bodnie rozmawiać i dyskuto- 
wać z towarzyszam: bezpartyj- 
nymi. Rozporządzam większym 
zasobem słów i argumentów. 
Wielu słuchaczy podkreśla 


za pomocą trafnie narysowa- 
nych postaci. Tak prof. Ło- 
siew jak i profesor Dobrotwor 
ski są postaciami niezwykle 
ciekawymi. Walka, jaka się 
toczy między nimi jest poważ 
na, odpowiedzialna 1 niebez=| 
pieczna. Trzeba wykrzesać w 
sobie dużo moralnych sił, aże- 
by zwyciężyć. Profesor Dobro- 
tworski nie załamał się i pra- 
cować będzie nadal dla dobra 
śwego narodu, dla dobra spo- 
łeczeństwa. Jest to także pro- 
blem moralny, etyczny, pro- 
blem wiary w słuszność swo 
jej sprawy. Prof. Łosiew jest 
pyszałkiem, zbyt kocha swoją 
sławę i swój rozgłos, ażeby w 
porę przełamać się i nie sto- 
czyć się w bagno zwykłej zdra 
dy. Zastanawia w tej sztuce 
wyeliminowanie prawie że cał 
kowicie tzw. motywu erotycz- 
nego, dlatego też postacie ko- 
biet są raczej drugoplanowe. 
Umiejętna reżyseria potrafiła 
podkreślić wszystkie zasadni- 
cze zagadnienia. Krytycy war” 
szawscy pisząc pozytywnie o 
całym widowisku podkreślają 
odważną reżys: która po- 
trafiła realistycznej sztuce na- 
dać cechy uogólniające, stwo- 
rzyć dla niej ramy ideologicz= 
ne. Na czoło przedstawienia 
wysunął się A. S. Chanow, 
który stworzył kapitalną rolę 
prof. Dobrotworskiego. L. N. 
Swierdlin wysoką klasę gry 
pokazał w roli akademika Wie 
rejskiego. G. P. Kiryłłow w 
roli prof. Łosiewa stworzył 
kreację godną uznania. W po 
zostałych rolach święci try- 
umfty F. G. Rajewska, jako 
wierna kochająca żona, M. M. 
Sztrauch, jako przewodniczą- 
cy komisji i E. W. Samojłow| 
jako_docent Gonczarow. 
Zastępca 


fakt, że kurs zmusił ich do za 
słanowienia się do głośnego 
przedyskutowania wielu zagad- 
nień. Szczególne zainteresowa- 
nie wzbudzały wykłady, poświę 


cone historii polskiego  ru-hu 
robotniczego, 
Tow. Wiclński Czesław — 


urzędnik z „Warty“ zwraca u- 
wagę na brak seminariów. 

— Wprowadzenie seminariów 
na kursach niewątpliwie pod- 
niosłoby poziom nauki, zmusza- 
jąc towarzyszy do kaźdorazo- 
wego przygotowania się, do 
przejrzenia, a może nawet do 
dokładnego przestudiowania 
materiału. 

Podsumowując wyniki kursu 
stwierdzić trzeba, że kurs był 
potrzebny, że dał wiele słucha- 
czom. Żapoznał ich z najbar- 
dziej aktualnymi zagadnienia- 
mi partyjnymi i pogłębił dotych 
czasowe wiadomości, 
obok tych niew: 
wych osiąguięć kursu, po: 
on sporo braków. 

W chwili organizacji kurs li- 


czył około 60 zespołów przy 
fabrykach i mych zakładach 
pracy o łącznej liczbie 3500 


słchaczy. Liczba zespołów i uú- 
czestników zmalała jednak 
znacznie na skutek niewł 
wego i przypadkowego niejed- 
nokrotnie doboru kandydatów, 
którzy miast rekrutować się 
spośród towarzyszy z aktywu 
partyjnego, w kszośsi skla- 
dali się ze świeżych członków 
partii, dla których ten kurs — 
jeżeli uwzględnić jego program 
— nie był przeznaczony. Biędna 
też było stanowisko niektórych 


sekretarzy organizacji podsta- 
wowych, uważających kurs 
szkoleniowy za „podstawowe 


ABC" młodych członków partii. 

Zmniejszenie się liczby słu- 
chaczów w trakcie nauki, T- 
kwidacja kilku kursów, wresz- 
cie niezadawalająca liczba po- 
myślnie zdanych egzaminów — 
stanow? wynik słabej org. ` 
zacji samego kursu, Podsta- 
wowe organizacje partyjne nie 
zawsze potrafiły stworzyć "a. 
ściwą dyscyplinę pracy i dlate. 
go frekwencja na kursach by- 
ła niedostateczna. 


trwania kursu faktycznie prze. 
stało istnieć, przerzucając całą 
pracę na kierowników lub- in- 
struktorów dzielnicowych wy» 
działów propagandy. W tych 
dzielnicach, gdzie komisje istnia 
ły, nie zawsze kontrolowały one 
wykłady i wykładowców i nie 
zawsze interesowały się w. dos 
słatecznym stopniu pracą kura 
sów na swym terenie. Do naj- 
lepszych należały Komisje Szko 
leniowe przy  Dzielnicach Gór- 
nej-Prawej | Górnej.Lewej, Ich 
sprężyste dzialanie sprawiło, że 
kursy objęły łam  największ. 
ilość towarzyszy, bo ponad 1006 
z czego egzaminy końcowe zda 
ło 800. 


Analiza błędów i _ osiągnięć 
omówionegó kursu  niewątpli= 
wie stanie się  pouczającym; 


wartościowym materiałem w na 
stępnym etapie szkolenia pars 


tyjnego. 

.. . 
„Celem kursu jest pomóc w 
pracy aktywiście  partyjnemu* 


— mówi instrukcją o szkoleni, 
Takie postawienie zagadnienia 
od razu określa skład uczestnia 
ków. kursów terenowych. 29 no 
wopowstałych kursów — obeja 


„|mie około 1450 osób. Zadaniem 


zreorganizowanych I zaktywizo 
wanych Komisji Szkoleniowych 
przy Dzienicach — jest jak naj 
lepszy dobór kandydatów oraz 
wykładowców. Kurs obecny 
trwać będzie 3 miesiące 
przy zajęciach odbywających się 
2 razy tygodniowo. 
Niewątpliwie zaprojektowane 
zmiany natury  organizacyjnsj 
jak również personalnej wśród 
sluchaczy i wykładowców po- 
zwolą usunąć dotychczasowe 
błędy i podnieść szkolenie pace 
tyjne na wyższy poziom, 
Trzeba jednak już teraz, w 
momencie organizowania no« 
wych kursów, podkreślić: nies 
odzownym warunkiem uniknie" 
cia poprzednich błędów | warun 
kiem dobrej pracy kursów jest 
większe zainteresowanie Koml- 
tetów Dzielnicowych 1 Fabrycz 
nych sprawą szkolenia, osoble 
sta odpowledzialność partyjna 
członków tych instancji za pra 


Komisje Szkoleniowe na ogół 
nie wywiążywały się ze swych 
zadań. Wiele komisji w czasie 


cę kursów na ich terenie, 


3 R. Schabowską 


Były naczelnik Wydziału Zaopatrzenia 
Temier skazany na 5 fat więzienia 


W ubiegłym tygodniu Sąd 
Doraźny w Łodzi rozpatry- 
wał sprawę byłego naczelnika 
Wydziału Zaopatrzenia i 
Zbytu Łódźkiego Okręgu 
PNZ Temlera. W toku roz- 
prawy stwierdzono, że w wy- 
niku działalności Temlera 
PNZ-ety poniosły milionowe 
straty, 3 miliony zł. straciły 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie w wyniku konszach 
tów Temlera `z „inicjatywą 
prywatną", gdzie zaopatry- 
wał majątki w konieczne to- 
wary. Straty te wynikły bądź 
wskutek płacenia nadmier- 
nych cen, bądź wskutek do- 


gatunku. Przewód również 
ustalił, że na stanowisku na- 
czelnika Wydziału Temler 
éle dysponował paszami prze 
syłając na majątki pasze nie 
padające się do użytku, lub 
też nie dostarczając w ogóle 
pasz, albo dostarczając pa- 
sze treściwe mieszane z pia- 
skiem. Stwierdzono również, 
że przetrzymywano w maga- 
zynach materiały pędne po- 
trzebne dla przedsiębiorstw. 
PNZ-etów, oraz nie rozdzie- 
lono ubrań robotniczych, 
które znajdowały się na skł 

dzie, Sąd Doraźny w Łod: 
skazał Temlera na 5 lat wię- 


starczania towarów w złym 


zienia. 


Akcja powiększenia pogło- 
wia i wzrostu produkcji żyw- 
ca pomyślana została jako 
akcja długofalowa obliczona 
na wiele lat. Zagadnienie 
wzrostu produkcji żywca łą- 
czy się nierozdzielnie z reali- 
zacją planów gospodarczych 
na skalę ogólno-państwową, 
gdyż nie do pomyślenia jest 
rozwój przemysłu bez jedno- 
czesnego wzrostu produkcji 
w rolnictwie. W związku z 
tym Rząd przeznaczył wielo- 
miliardowe kredyty na tak 


zwaną akcję „H“: 
Akcja hodowlana musi ob- 


Od mosvuych cz 


Jakie opłał 


za udzieloną przez 


Proszę Szenowną Redak- 
cję o wyjaśnienie, jakie opła- 
ty powinien otrzymać lekarz 
weterynarii za udzielanie po- 
mocy w wypadku zachorowa 
nia trzody, lub rogacizny. 
Szczególnie zależy nam na 
wyjaśnieniu 1, jakie są 
koszty badania lekarskiego 
w wypadku zachorowania, 
lub padnięcia zakontraktowa- 
nej, ubezpieczonej i szczepło« 
nej sztuki; 2. co należy zro- 
bić ze sztuką padłą, która 
hyla  zakontraktowana; 3. 
jak postąpić w wypadku cho 
roby zacielonej sztuki, co do 
której zachodzi obawa, że 
padnie przed  wycieleniem, 
oraz jaką opłatę winien po- 
bierać lekarz weterynarii za 
wystawienie świadectwa wy- 
brakowania? 

Geytelnik 
„Głosu Chłopskiego" 
„Władysław FHędzla 

Mokrsko 
powiat wieluński 


Odpowiadamy Obywatelo- 
wi w takiej kolejności w ja- 
kiej zadane były pytania. A 
więć jeżeli sztuka zakontrak 
towana i zaszezopiona zacho- 
rowała, to lekarz weterynarii 
obowiązany jest udzielić po- 
mocy bezpłatnie, Wszelkie 


tejmików 


stwa. O Me lekarz stwierdzi, 
že konieczne jest szczepienie, 
wówczas gospodarz płaci za 
surowicę (szczepionkę), któ- 
rej koszt wynosi 8 i pół zł, 
za gram, O ile sztuka padnie 
lekarz obowiązany jest wy- 
stawić zaświadczenie przy 
czym nie pobiera za to ża 
nej opłaty, Poza tym wyda 
polecenie, co robić z padłą 
sztuką, a więc może nakazać 
zakopać świnię po oblaniu 
płynem dezynfektjącym, mo- 
że również nakazać oddanie 
sztuki do zakładu inseniza- 
cyjnego. 

Gdy gospodarz stwierdzi, 
że krowa jest chóra i zacho- 
dzi obawa, że padnie przed 
wycieleniem, to winien zwr 
cić się do lekarza weteryna- 
rii, aby zbadał krowę i wy- 
dał świadectwo wybrakowa- 
nia, O ile badanie jest we- 
wnętrzne i odbywa się w 
miejscu urzędowania lekarza 
to pobieraną jest opłata łącz- 
naw wysokości około 500 zł. 
Natomiast, gdy lekarz udaje 
się w tym celu na wieś, to 
opłata wzrasta w zależności 
od czasu zmarnowanego na 
przejazd do danej wsi. 

Z treści Waszego listu wy 
nika poza tym, že nie wszyst 
ko przebiega należycie u 


koszty ponosi Skerb Pań- 


Was. Niestety nie mieliśmy 


Dnia 13 kwietnia rb, zakończył się dwumiesięczny 
kurs instruktorów radiofonizacji przewodowej zorgani- 
zowany przez Wojewódzki Zarząd ZMP łącznie z Pol- 


skim Radiem. 


Na kurs uczęszczało 33-ch ZMP-owców z terenu ca- 
łego województwa. Zadaniem kursu miało być wyszko” 


lenie nowych kadr instruktorów, 


którzy  kierowaliby 


radiowęzłami i zakładali nowe linie przewodowe, Koń- 


cową pracą egzaminacyjną 


było zradiofonizowanie wsi 


Bendzelińt, w powiecie brzezińskim, 


Mimo złych warunków at 
mosferycznych 'v ostatnim 
tygodniu ekipa młodzieżowa 
radiofonizacji przewodowej, 
wykonała w 100 procentach 
zamierzone prace, Ostatnie 
słupy stanęły na trasie. 

Ocierając zroszone potem 
czołą członkowie ekipy z du 
mą patrzyli na rezultaty 
swej pracy. Ponad 4 kilome 
try linii przewodowej, 93 
chalupy przyłączone do głó- 
wnego przewodu oraz 102 in 
stalacje wewnętrzne — to 
nie fraszka, biorąc pod uwa 
gę iż przez cały czas pada 
ły śniegi i deszcze. Jeszcze 
ostątnia kontrola, ogólny 
przegląd trasy i... 

Nastąpiła uroczysta chwi- 
la zakończenia pracy oraz 
wręczenia chłopom  głośni- 
ków. 

W sali teatralnej Miejsco 
wej szkoły podstawowej — 
ożywiony ruch. Padają pyta 
nia, krzyżują się odpowie- 
dzi. Rozjaśnione twarze i 


nych i największą nagrodą 
dla dzielnych młodzieńców. 
Na scenę wstępuje prezes 
miejscowego komitetu radio 
fonizacji ob. Waszczyk. 

— Dzień dzisiejszy — mó 
wi ob. Waszczyk jest 
dniem przełomowym dla na 
szej wsi. Nasze starania i 
wspólne wysiłki młodzieży 
wraz z Polskim Radiem wy 
dały owoce, Wieś nasza zbli 
la się do Świata, bo jak 
mówi przysłowie „Gdzie ra- 
dio w izbie, tam świat na 
przyzbie”. Przez głośniki w 
chacie usłyszymy żywe sło- 
wo, usłyszymy prawdę, któ 
ra skutecznie zwalczy krążą 
ce plotki i poda rzeczywiste 
fakty. Ja w imieniu miejsco 
wej ludności, dziękuję serde 
cznie Polskiemu Radiu i mło 
dzieży ZMP, która porzuci- 
ła czasowo swoje warsztaty 
pracy, aby nam pomóc w 
wydźwignięciu się na wyż- 
szy szczebel kulturalny. 


błyszczące oczy są najlep= 
szym obrazem uczuć zebras 


Wdzięczność nasza nie da 


są przewidziane 


karza weterynarii pomoc 


podstaw do zwrócenia glę do 
odpowiednich czynników w 
tej sprawie, gdyż nie wymie- 
niliście nazwiska lekarza, da- 
ty kiedy ten wypadek miał 
mejsce itd. Prosimy więc, o 
ile rzeczywiście miało miej- 
sce jakieś nadużycie, napisz- 
cio do nas szerzej i ze szcze- 
gółami; a postaramy się 
sprawę Waszą załatwić. 

Red. 
PAISTE RESTENE ESSOR 


Ogloszenia drobme 


ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalni Zawierucha 
Feliks maj, Krzesnów pow. 


jąć wszystkich mało i Śred- 
niorolnych chłopów, gdyż nie 
możemy postępować tak jak 
rządy przedwojenne, które 
ograniczały się do wąskiej 
grupki bogatych chłopów i 
obszarników i im pomagały 
w. podnoszeniu — produkcji 
zwierzęcej, Dawało to takie 
wyniki, że na przykład w 
województwie łódzkim za- 
ledwie 300 gospodarstw pro- 
wadziło racjonalną hodowlę 
i należało do kół Związków 
Hodowlanych, Przynosiło to. 
w naszym województwie 
wzrost produkcji mleka obli-| 
czony zaledwie ną kilka ty- 
sięcy litrów rocznie. Obecnie 
podjęta akcja popierania ho- 
dowli, która opiera się na 
mało i średniorolnym gospo 
darzu, winna przynieść 
wzrost produkcji mleka obli- 
czany na około 35 milionów 
litrów, 

Realizacją tego potężnego 
programu produkcyjnego, 
opartego o realną wielomi- 
liardową pomoc finansową 
państwa, opartego o wiedzę 
i doświadczenia naszych za- 
kładów  doświadezalnych 
licznych kadr fachowców, — 
zająć się ma powołana z 
dniem 1 stycznia 1949 roku 
Państwowa Służba Agrotech 
niczna, a reprezentowana w 
terenie przez przodowników 
hodowlanych, gminnych i 
gromadzkich. 

Spośród najbardziej aktyw 
nych działaczy społeczno-go- 
spodaręzych wsi, spośród 


Łask poczta Zelów 2 


W związku z nową organi 
zacją skupu zwierząt rzeź- 
nych dało się odczuć w tere- 
nie brak sięci skupu materia 
łu hodowlanego, Dotyczyło 
to głównie ciełąt i krów za- 
rodowych, Według ustawy 
punkty skupu nie odbierały 
od chłopów cieląt oraz krów 
o dobrych właściwościach 


W Bendzelimie pieśni płyną 


hodowlanych. Gospodarz po- 
zbawiony możliwości sprze 


frazesami. My, ludzie proś- 
ci, nie potrafimy ich używać 
ale przyrzekamy, że zdobycz 
naszą i wiadomości, które u- 
zyskamy przy pomocy radia, 
przeniesiemy dalej do wsi, 
do których dotąd nie dotarł 
głośnik, 

Następnie przystąpiono do 
części artystycznej, W wyko 
naniu młodzieży szkolnej 
następowały jedne po dru- 
gich deklaracje i pieśni, o= 
brazujące dobrodziejstwo ra 
diofonizacji, W przerwie pra 
gramu nastąpiło rozdanie 
świadectw kursantom. Każ- 
dy z nich będzie na swym te 
renie nauczycieleni i wycho- 
wawcą nowych kadr techni- 
ków radiofonizącyjnych. 

W końcu nastąpił długo o- 

czekiwany moment: wniesio 
no głośniki. 100 jasnych „za 
czarowanych _ skrzyneczek” 
czeka na swych odbiorców. 
Moment wręczenia poprze4 
dziły słowa przewodniczące 
go Wojewódzkiego Zarządu 
ZMP kol. Starca. 

— Za chwilę nastąpi Wa- 
sze połączenie z miastem, ze 
światem. Otworzą się Wasze 
drzwi i okna, rozgrodzą o- 
płotki, i wkroczycie na dro- 
gę do wiedzy i lepszej przy 
szłości.. Głośnik w chacie bę 
dzie najtrwalszym węzłem, 
który połączy chłopa z robot 


nikiem, wieś z miastem. 
Świadomi nowej rzeczywi 
stości wspólnie spojrzymy 


się. syrazić tymi lub innymi 


życiu w oczy, ramię w. ra- 


działaczy Związków Samopo- 


daży takiej sztuki, najczę- 
ciej musiał sprzedawać ją 
spekulantom, otrzymując 
częstokroć niską cenę, a po- 
za tym — co najważniejsze 
— wartościowy materiał ho- 
dowlany był niszczony przez 
handlarzy, trudniących się 
potajemnym ubojem, 
Obecnie wchodzi w życie 
nowe rozporządzenie, które 
kładzie kres temu stanowi 


mię zbudujemy nową Pol- 
skę — Polskę Sprawiedliwo 
ści 1 Dobrobytu. 

Zaczęto wręczać głośniki. 
Starzy i młodzi cisnęli się 
do stołu, gdzie wpisywano 
nazwiska. 

— Ob. Mikołajczyk! 

— Jestem — jestem 
przez tłum ludzi przepycha 
się uśmiechnięty gospodarz. 

— Ob. Waszczyk — pada 
następne nazwisko, 

— Waszczyk,  Waszczyk, 
— wołają ludzie, okazuje się 


że ob. Waszczyka nie ma na | 4 


sali, jest za to jego córeczka 
Elżbietka, która zabiera głoś 
mik. Dziewczynka ostrożnie 
bierze delikatną skrzynkę i 
skierówuje się do wyjścia i 
biegnie do domu: — Mamo, 
mamo, patrz, jaki ładny, ja- 
ki czyściutki, a tu z boku 
ma gałkę do kręcenia, 

Gospodarze rozchodzą się 
szybko do domów, aby w 
gronie rodziny czekać na 
pierwszą audycję. 

— Słychać!... — E, zdawa- 
ło ci się, Gral.. mówię, że 
gra — twierdzi z uporem go 
spodarz przykładając ucho 
do głośnika. Wreszcie.. 
dźwięki... 

— Hallo, hallo! Tu Warsza 
wa i wszystkie rozgłośnie 
polskie.. Za chwilę usłyszą 
państwo... 


mocy Chłopskiej, — w poro- 
zumieniu z partiami politycz- 
nymi, zostali powołani przo- 
downicy hodowli w każdej 
gromadzie i w każdej gminie. 
Na odbytych w pierwszej de 
kadzie kwietnia masowych 
zebraniach zaznajomili się 
oni dokładnie z długofalo- 
wym planem państwowym 
produkcji zwierzęcej i z za- 
sadniczymi, podstawowymi 
zagadnieniami produkcji, 


ZADANIA 
PRZODOWNIKÓW 
HODOWLANYCH 

Państwo przywiązuje dużą 
wagę do rzetelnej i energicz- 
nej pracy przodowników ho- 
dowlanych. Mają oni do speł 
nienia trzy zasadnicze zada- 
nia: mają stać się przedłuże- 
niem administracji fachowej 
Ministerstwa Rolnictwa (in- 
struktorńw wojewódzkich i 
powiatowych) przedłużeniem 
docierającym do najdalszej 
gromady, i tam dopilnowują 
cym i wyjaśniającym wszyst 
kie poczynania Państwa na 
odcinku produkcji zwierzę- 
tej. Mają z drugiej strony 
być wyrazicielami istotnych 
potrzeb, rezprezentowanych 
przez siebie gromad w zakre 
mie zagadnień związanych z 
produkcją zwierzęcą i dbać o 
zaspokajanie tych potrzeb w 


ramach organizacyjnych, 
fachowych i finansowych 
możliwości Państwa. Mają 
wreszcie — (i to jest naj- 


ważniejszy cel prac przodów- 
ników hodowlanych) na 


Specjalne skupy materiału hodowlanego 


zestaną zorganizowane w naszym woje wództwie 


rzeczy, Na terenie naszego 
województwa w  najbliż- 
szych dniach zostanie uru. 
chomionych cały szereg pun 
któw skupu  cwliczek i 
krów hodowlanych. Na punk 
tach tych czynne będą komi 
sje segregacyjne w "kład 
których wejdą lekarze wete- 
rynarii, którzy badać będą 
wartość hodowlaną danej 
sztuki, Po stwierdzeniu, że 
krowy czy cielęta nadają się 
jeko materiał hodowlany zo 
staną one skupione i następ 
nie przekazane dla Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, 
które organizują u siebie 
punkty wychowu cieląt. Za 
materiał hodowlany chłopi 
otrzymają około 30 procent 
więcej, niż za materiał rzeż- 
ny, 

Niezależnie od tego, już 
w najbliższych dniach Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rol. 
ne przystępują do kontrakt- 
tacji cieliozek, Kontrakto- 
wać będzie mógł każdy 
chłop, który posiadnć bedzie 
cłelę w wieku ód 5 dni do 
miesięcy, Przy przekazy 
waniu cieliczki PGR-y płacić 
będą po 130 — 170 zł, za 
kg zależnie od pochodzenia 
danej sztuki į cen płaconych 
w danej okolicy, Chłopi pod 
pisujący kontrakt, mają pra 
wo do otrzymania zaliczki, 
Poza tym warunki umowy. 
przewidują, że sztuka zakon 
traktowana musi być zakol- 
czykowana, 


Tak skup msteriału ho- 
dawlanego na targach, jak i 
kontraktacja cieliczek mana 
celu zwiększenie pogłowia 
krów o dobrych właściwo- 
ściach hodowlanych, które 
w ten sposób przyczynią się 
do zwiększenia produkcji na 
biału i polepszenia się stanu 
rasowego rogacizny, 


„ Płyną na falach eteru sło 
wą, Płynie opowieść o ży- 
ciu. 


Stefko J. 


Przodownicy hodowlani realizować będą plany rządu 


w dziedzinie produkcji zwierzęcej 


terenie swojej gromady stać 
się wzorem dobrego hodow* 
cy, stosującego racjonalne 
metody pielęgnacji, żywienia 
i wychowu inwentarza oraz 
wszystkimi sposobami mają 
rozpowszechniać te metody, 
wśród swoich sąsiadów, od<4 
działywując na nich swoim 
przykładem dobrej pracy ho+ 
dowlanej. : , 

W zrozumieniu swojej rolf 
przodownicy hodowlani win« 
mi zapoznawać mało i śred 
niorolnych chłopów z posu+ 
nięciami Państwa na odcinku 
produkcji zwierzęcej, winni 
przenosić na teren gromady, 
bieżące informacje o kredyw 
towaniu, o paszach, o rośli+ 
nach pastewnych itp, winnt 
drogą interwencji u przo+ 
downików gminnych, lub ins 
struktorów — usuwać powia 
towe niedociągnięcia w funk< 
ejonowaniu niedoświadczone+ 
go jeszcze nieraz dostateczy 
nie spółdzielczego aparatu 
rozdzielczego i aparatu skus 
pu na wsi. Przodownicy gro 
madzcy czerpiąc wiedzę z od+ 
iw i instruktażu fachowe+ 
go, winni nastawiać produk+ 
cję gospodarstw w groma 
dzie na śród, — między i po4 
plony pastewne, na produk- 
cję pasz zielonych, na maso+ 
we kiszenie roślin w tanich 
dołach kiszarniowych i silo- 
sach, na włańciwy sposób 1 
właściwą porę sprzętu siana, 
na właściwy dobór i rozpla* 
nowanie w gromadzie stacji 
kopulacyjnejj na pęd do 
współzawodnictwa w wycho* 
wie pogłowia, urządzaniu po 
mieszczeń dla inwentarza, w 
pielęgnacji, higienie itp. 

Przodownicy hodowla 
muszą tak wpływać swółm 
oddziaływaniem na _ życia 
gromady, by przestała oua 
powtarzać szeptane bajdy i 
klechdy, — a zaczęła żyć 
zbiorowym, wspólnym Ży< 
ciem, 

Jak więc widzimy rola 
przodownika hodowlanego 
jest wielka, zaszczytna i od“ 
powiedzialna. Od przodowni< 
ka w znacznej mierze zależeć 


będzie, jak rozwinie się w da 
nej gromadzie i gminie pro~ 
dukeja zwierzęca, a więc zas 
leżeć będzie również i dobro+ 
byt wsi. 

By jednak przedownicy 
spełnili swoje zadanie los 
nieczna jest im pomoc, którą 
udzielić winny zarządy gro- 
madzkie ZSCh, organizacja 
partyjne i kola ZMP. 

Inż, Jerzy Sonta 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Tomasz Witkowski w 
Aleksandrówka. 
Sprawa poruszona w Wa- 


szym liście jest słuszna 1 
właśnie ostatnio wyszło roze 
porządzenie regulujące tę 
sprawę. Odtąd każdy gospo 
darz będzie mógł sprzedać 
swoją jałówke czy cielę na, 
targu specjalnie urządzonym 
dla tych, którzy posiadaj 
wartościowy materiał hodo 
włany. O ile komisja seg 
gacyjna uzna, że sztuka 
daje się na rzeź, to na t 
samym targu chłop  będziś 
mógł sprzedać tę sztukę. 
Red. 


Ob. Stanisław Lenkiewia 
z gminy Kowiesy. F 

Nadesłanej  korespondet 
cji nie wykorzystaliśmy, ali 
nie zrażajcie się tym i piši 
cie do nas w dalszym ciągw 
Prosimy o przysyłanie info 
macji i koniecznie piszcie 


4 


> 


trochę szerzej podając kom 
kretne przykłady i fakty, 
> Rei 


e 
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Radakcja i administracja 
BE. Piotrkowskiego" 
n AL 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
 oodziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 
so 
Beadziolnia „Głosu Piotrkow 
Migo“ ul. Słowackiego Nr 
28, TeL 15:40. 


IMP-owcy 


Wkwietniu br. ZMP-owcy 
faszego powiatu podjęli sze 
mia akcję popularyzacji 
młodzieżowych oraz 

0 charakterze gospo- 
wśród chłopów po- 
wistu piotrkowskiego, 

_ Jak dotychczas w akcji 
łaj wyróżniło się koła ZMP 
W Mokrych, Koło to nie o- 
graniczyło się tylko do sprze 

pism we własnej wios- 
©, ale działalnością swą 
objęło również sąsiednie te- 
rmy, Znacznymi osiągnięcia 


Kształcą 


w jedynym w Polsce Gimnazjum Szklarskim 


Nie wszyscy mieszkańcy 
naszego miasta wiedzą 0 
tym, że w Piotrkowie istnie- 
je jedyne w Polsce Gimna- 
ih Śiklarskie, które kształ 

przyszłych hutników. Jest 
to pierwsza szkoła tego typu 
ipodlega bezpośrednia De- 

entowi Szkolnictwa 
lowego przy Minister- 
Przemysłu. 

Gimnazjum to mieści się 
my ul Legionów, nauka 
tma 8 lata, poczem absol- 

otrzymują dyplom 
teladniczy, Chcący się 
Hształcić dalej wstąpić mogą 
do Lictum Szklarskiego, po 
A ukończeniu otrzyma- 
JR świadectwo dojrzałości 
oraz dyplom technika. Obec- 
W Piotrkowie istnieje tyl 
kotklasa gimnazjalna, ale 
corocznie powstawać będą 
me. 


Nony klub sportowy 


„Związkowiec“ 


Præd kilku dniami odby- 
b się zebranie piotrkowskie 
20 klubu sportowego TUR 
1 „Wyzwolenie, Klu- 
by te zostaną złączone, two- 
Tząc nowy klub, KS ,Związ- 
Kowie. Jednocześnie doko- 
nano wyboru nowego zarzą- 
U w składzie następuj 
Gym: prezesem wybrany z0- 
stał ob, Knieja, zastępcą — 
Sikorski, drugim zastępcą 


popularyzują 


pisma młodzieżowe 


W Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Bawełniane 
go w Moszczenicy odbyło się 
ogólne zebranie załogi z u- 
działem przedstawicieli Dy- 
rekcji, Rady, Zakładowej i 
organizacji partyjni Tema| 
tem obrad było podjęcie do- 
datkowych zobowiązań ce- 
lem uczezenia 1 Maja, 


Na zebraniu podjęto licz- 
ne zóbowiązania, Pracowni- 
cy oddziału tkalni postanowi 
li wyrobić ponad plan 
200.000 mtr. tkanin oraz 
zwiększyć ilość pierwszego 
gatunku z 71 procent na 76 
procent, Przodownica r-spo-| 
łu młodzieżowego ob, Jóźwik 
Józefa, tkączka na 4 kros- 
nach, postanowiła wraz ze 
swoim zespołem podnieść 
wykonanie planu miesięczne! 
go ze 125 procent na 130 
procent, zwiększając przy 
tym ilość pierwszego gatun- 
ku z 80 procent na 85 pro- 
cent, Majster na tkalni ob. 
Woszczalski Janusz zobowią 
zał się ze swoim zespołem 
zwiększyć wykonanie planu 
z 107,5 procent na 110 pro- 
cent, Kierownik oddziału 
przędzalni ob. Szafirowicz 
zadeklarował podnieść ilość 
pierwszego gatunku do 80 
procent, zwiększając przy 
tym produkcję z 15.000 kg 
na. 16.000 kg, Ponadto ze- 
spół jego zobowiązał się na 
dzień 1 maja uruchomić 9 


mi w akcji tej poszczycić 
się może kol. Chwałkowska 
Lucyna i Chwałkowska Hen 
ryka, które w wolnych chwi 
lach chodzą od zagrody do 
zagrody i przez rozmowy, 
przez dyskusje objaśniają 
chłopom korzyści, które 
przynosi codzienne czytanie 
prasy, Inicjatywę tę chłopi 
przyjęli» z zadowoleniem, 


GŁOS 


Kronika pw ŻO b owi qz ani a 1-M aj WE 


załogi PZPB w Moszczenicy 


zgrzeblarek, Wykonanie tych 
prac przewidziane było na 
dzień 3 czerwca, Nie pozo- 
stała również w tyle nrzo- 
downica pracy ob, Krawczyk 
Maria, pracująca na wrze- 
cionach cienkich, Łącznie ze 
swoim zespołem zobowiązała 
się podnieść wykonanie 
pierwszego gatunku z 90 
procent na 95 procent, 
Kierownik oddziału tech- 
nicznego ob, Gmachowski 
Jan pragnąc godnie uczcić 
dzień 1 Maja, zobowiązał się 
prace związane z budową ka 
nalizacji i wodociągów ukoń 
czyć o miesiąc wcześniej niż 


PIOTRKOWSKY 


Zobowiązał się: oczyścić ztior 
nik wody przed farbyką, aby 
mógł służyć jako kąpielisko 
d'a załogi fabrycznej. 

ZMP-owcy zobowią: 
uporządkować 150 mtr alei 
w parku. Junacy „SP“ rrzą 
dzić skwer i doprowadzić do 
estetycznego wyglądu plac 
przed świetlicą fabryczną. 
Rada Zakładowa postawiła 
sobie za zadanie * rozwiną: 
do tego stopnia akcję wspó! 
zawodnictwa, aby objęła 


to planowano, Ponadto w ra 
mach Czynu Pierwszomajo- 
wego, oddział techniczny zo 
bowiązał się na dzień 1 ma- 
ja zradiofonizować świetlicę 
fabryczną, 

Kierownictwo świetlicy na 
cześć 1 Maja postanowiło 
zorganizować 4 występy ze 
społu dziecięcego poza tere 
nem Moszczenicy, Występy 
te urządzone zostaną w po- 
bliskich wioskach, w związ- 
ku z akcją łączności robotni 


li. się 


ków z pracującą ludnością | ona całą załogę. Organizacja 
wiejską. /. „|Ligi Kobiet postanowiła roz| 
Za innymi nie pozostał w|wniąć działalność po linii 


tyle wydział gospodarczy. |kulturalno-oświatowej, 


ł | młodzi. 


Robotnicy 
opiekunami młodzieży 


Onegdaj odbyło się zebra 
nie Komitetu Rodzieielskie 
go przy Liceum Handlowym 
w Piotrkowie, ną które za- 


proszony został również 
przewodniczący Komitetu 
Opiekuńczego z Fabryki 


Sklejek tow. Niedźwiedzki. 

Zapewnił on w imieniu 
całej załogi, że robotnicy Fa 
bryki Sklejek zobowiązali 
się w ramach swych możli- 
wości dopomóc uczącej się 
szkolnej. 

Młodzież Liceum Handlo 
wego ze swej strony zade- 
klarowała udział w akcji kul 
turalno-oświatowej na tere- 
nie zakładów. 


Oszczędniej niż dotychczas 


gospodarować będą pracownicy Elektrowni 


Ostatnio w Wytwórni 
Nr 5 oraz w placówce Pod- 
okręgu Nr 4 (Elektrownia) 
w Piotrkowie odbyło się ze- 
branie Rady Zakładowej i 
Kierownictwa, na którym o- 
pracowano wytyczne planu 
oszczędnościowego na rok 
1949, 

Placówki te w ramach o- 
gólnokrajowego planu o0- 
szczędnościowego winny za- 
oszczędzić w bieżącym roku 
2.132,000 zł, Dyrekcja wspól 
nie z aktywem robotniczym 
opracowała plan, który 
przedstawia się następująco, 
Postanowiono oszczędzać na 
materiałach piśmiennych, co 
powinno dać 30,000 zł. Pro- 
wadzenie oszczędnej gospo- 
darki węglem, według prowi 
zorycznych obliczeń winno 
dać 109.000 zł, Oszczędne- 
zużycie energii elektrycznej 
dla celów administracyjnych 
powinno się przyczynić do 
zaoszczędzenia 170.000 zł, 
Najpoważniejsze jednak 0- 
Szczędności da się osiągnąć 
na oszczędnym zużyciu ma- 
remontach, 


przesyłania części energii do 
"Tomaszowa Mazowieckiego, 
co pozwoliłoby na pełne 
wykorzystanie mocy naszej 
wytwórni, a co za tym idzie 
pozwoliłoby na zmniejsze- 
nie kosztów produkcji. 
Tow, Wężyk wysunął po- 
mysł, pozwalający na osiąg- 


W toku dalszych obrad 
wywiązała się nad poszcze- 
gólnymi pozycjami dysku- 
sja, Członek Rady Zakłado- 
wej tow. Wężyk Jan zapro- 
ponował, aby wszelkie sta- 
Tę druki zużyć do brudnopi- 
sów. Tow, Litwin mówiąc o 
produkcji wysunął proj! 


Surowa kara 


za fałszywe zeznanie przed sądem 


Sąd Okręgowy w Piotrko|na Madeja na jeden rok i 
wie rozpatrywał sprawę Ro-|sześć miesięcy więzienia, a 
mana Madeja, mieszkańca | Jana Bladę na osiem miesię- 
wsi Włodzimierz, gm. Parz- |cy więzienia. 

niewice i Jana Blady, miesz 
kańca wsi Ochcice, gm. Ka- 
mieńsk, powiatu piotrkow- 
skiego, oskarżonych o fał- 
szywe zeznanie przed sę- 
dem. 

Na rozprawie sądowej w 
Sądzie Grodzkim w Piotrko 
wie, w dniu 9 września 
1948 r. w sprawie Antonie- 
go Madeja, oskarżonego o 
kradzież w Spółdzielni Ry- 
marskiej w Piotrkowie, os- 


(s©) 


Sześć mies 


Na wokandzie Sądu Okrę 
gowego w Piotrkowie, zna- 
lazła się sprawa mieszkań- 
ca Gorzkowic, powiatu piotr 
kowskiego, Tadeusza Chyc- 
kiego, który, prowadząc au- 
to w stanie nietrzeżwym. 


teriałów przy 
Kierownictwo techniczne sro 
dziewa się, że ta ostatnia 
pozycja pozwoli wypełnić na 
kreślony plan, 


się przyszli hutnicy 


prosząc o systematyczne do 
starczanie imń pism, porusza 
jących zagadnienia gospo- 
darcze, 


karżeni Roman Madej i Jan 
Blada, przesłuchiwani w cha 
rakterze świadków, złożyli 
zeznania na korzyść oskar- 
żonego Antoniego Madeja, 
które, jak się okazało, były 
niezgodne z rzeczywistością, 
wobec czego wytoczona 70- 
stała im sprawa o fałszywe 


spowodował katastrofę. 


W dniu 5 września 1948 r. 
grupa ludzi udała się z Piotr 
kowa do Moszczenicy, po- 
wiatu piotrkowskiego, na 
uroczystości dożynkowe, at= 
tem Wydziału Powiatowego 
w Piotrkowie, które prowa- 


coraz wyższe klasy aż do Li- 
ceum włącznie. 

W Gimnazjum Szklarskim 
kształci się młodzież z całego 
kraju. Spotkamy więc górali, 
Ślązaków, a nawet Kaszu- 
bów. Chłopcy oprócz przed- 
miotów _ ogólnokształcących 
i zawodowych odbywają po- 
południowe zajęcia praktycz- 
ne. Mają oni w hucie „Hor- 
tensja“ oddaną do ich użytku 
wannę, gdzie pod wskazów- 
kami instruktorów uczą się 
nabierać szkło i wydmuchi- 
wać bańki, Jak wynika z 
oświadczenia instruktora, 


i zamiłowana w przyszłym 
zawodzie, tak że już obecnie 
oddaje znaczne usługi przy 
produkcji, 

Po zajęciach przyszli cze- 
ladnicy, technicy oraz inży- 
nierowie przemysłu szklar- 
skiego chętnie przebywają w 
doskonale urządzonej świetli 
cy, zaopatrzonej w bibliotekę 
oraz wszelkie czasopisma, 

Dobrze rozwija. się również 
życie organizacyjne. Istnieje 
na terenie szkoły Koło ZMP, 
gdzie oprócz szkolenia ideo- 
logicznego prowadzona jest 
działalność teatralna i mu- 


młodzież jest bardzo zdolna 


Ożywiona 


W Łowiczu w sali PZPR 
odbyło się roczne walne ze- 
branie delegatów kół powia- 
tu łowickiego Towarzystwa 
Przyjaźni _ Polsko-Radziec- 
kiej, 

Na sali zebrali się delega- 
ci 26 kół, reprezentujący kil 
ka tysięcy członków, Zebra- 
niu przewodniczył i sprawo- 
zdanie z rocznej działalno- 
ści Towarzystwa złożył prof. 
Mróz, dotychczasowy prezes 
Zarządu, Ze złożonego spra- 
wozdania, uzupełnionego 
przez inż, Pawłowskiego, ze- 


dla spraw organizacyjnych 
JSWEM 8: yny! 


Złóż ofiare na Od 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łowiczu 


zyczna. 


działalność 


brani mogli przekonać się, 
że działalność oddziału łowie 
kiego Tow, Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej była ożywiona i 
dała poważne rezultaty, 

Po złożeniu przez ustępu- 
jący Zarząd sprawozdania 
rachunkowego i przyjęciu te 
goż przez zebranych delega- 
tów, wywiązała się ożywio- 
na dyskusja na temat dal. 
szych metod działalności To 
warzystwa. Znaleziono możli 
|ęości finansowego poparcia 
celów Towarzystwa. 


dził szofer Tadeusz Chycki. 
W czasie uroczystości do- 
żynkowych  Chycki wypił 
większą ilość wódki i będąc 
już w stanie nietrzeźwym, 
po zakończeniu uroczystości, 
odwoził pasażerów z powro 
tem do Piotrkowa. W Sro- 
cku na postoju Chycki znów 
raczył się wódką, a dobraw 


zeznania. 

Na rozprawie sądowej nie 
prawdziwość zeznań złożo- 
nych w Sądzie Grodzkim 
przez oskarżonych znalazła 
całkowite potwierdzenie, wo 
bec czego Sąd skazał Roma- 


Z życia partii 

W dniu dzisiejszym odbę- 
dą się zebrania organizacji 
PZPR: 

Godz, 17 — Koło Skar- 
bowców. Prelegent tow. Wol 
nicki, y 

Godz, 17 — Koło Pracow 
ników Elektrowni, Prelegent 
tow, Szcześniak, 

Godz, 16 — Koło Pracow- 


CENNIK 0 
w dzienniku „GŁOS 


Ogłoszenia drobne liczy 


ŁASK 

W dniu 21 bm, odbędzie 
si w Łasku pierwszy pokaz 
gospodarczy, zorganizowany 
przez Ligę Kobiet, Tematem 
tego pokazu będzie przyrzą- 
dzanie produktów gospodar- 
czych. Jednocześnie w dniu 
tym rozpoczyna się kurs pie| 
czenia drugiego stopnia dla| 
gospodyń wiejskich oraz 
praktykantów piekarskich, 

Oprócz tego zostanie w 
najbliższym czasie zorgani- 


o 50 proc, drożej. 


wych o 100 proc. drożej, 


terminowy druk o: 
wiedzialności 


OOOO 


głoszeń n 


budowa Warszawy 


i onapownzochnialie Głos” 


zowany kurs kroju, szycia i 
modelowanią. 


ie drobnych  oszczędno- 
przy ogrzewaniu portier 
ni, opalanej węglem, Tow. 
Litwin zaproponował, do o- 
grzewania portierni wyko- 
ystać parę z pobliskiej ła- 
zienki, Kierownik Rudecki 
ozi 
ności osiągnąć będzie moż- 
na przez zbieranie starej 
oliwy i odprzedawanie jej 
Centrali Zbytu, Często zda= 
rza się u nas — oznajmił 
w toku dyskusji tow, Lit- 
win, że nadużywa się telefo= 
nów służbowych, Ogranicze» 
nia po tej linii powinny rów 
nież dać nam to przysłowio« 
we ziarnko do miarki, 


nięci 


jmił, iż znaczne oszczęd 


ięcy więzienia 


dla szofera - pijaka 


szy sobie napotkanych przy- 
godnych pasażerów, przepeł- 
nionym autem, udał się w 
dalszą drogę do Piotrkowa. 

Chycki był już tak zamro- 
czony alkoholem, że nie pa- 
nował nad kierownicą, wje- 
chał do rowu przydrożnego, 
powodując złamanie koła sa 
mochodu, a pasażerów nara 
żając na mniejsze lub więk- 
sze obrażenia cielesne, przy 
czym jedna z pasażerek Ma 
rianna Krawczyk doznała 
złamania ręki, wskutek cze 
go dłuższy czas chorowała. 

W wyniku rozprawy sąs 
dowej, po przesłuchaniu sze 
regu naocznych świadków 
zajścia, którzy w całej roz- 
ciągłości potwierdzili winę 
oskarżonego, Sąd skazał Chy 
ckiego na sześć miesięcy wię 
zienia 


ZEROWY ACZ AN ANEN atena 


GŁOSZEŃ 
RADOMSZCZAŃSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty), 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm 


się za słowo. 


ników. Korabia. Prelegent Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
tow, Grodek, od 1 do 100 mm 20 70 30 ał, | 
Godz, 18 — Koło 'Tereno.|0d 101 do 200 mm no 110 
we, Prelegent tow, Grabow-|9d 201 do 300 mm 160 160 
ski, powyżej 300 mm 200 200 
Pi Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse | kombinowane o 
Wędrówka 100 proc: drożej. £ KG 
po woiewództwie| — Ogłoszenia w numerach niedzielnych 1 świątecznych 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 


ie ponosi się żadnej odpo. 


OOOO 


Czytajcie 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 występy Pań- 
stwowego Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego. „Tania* — sztuka 
dch aktach (8 odsłonach) Alekse- 
go Arbuzowa. Reżyserzy: Ludowy 
Artysta RRFSR, Laureat Nagrody 
Stalinowskiej A. Łobanow, Ludowy 
artysta RRESR í UZSRR Laureat 
Nagrody Stalinowskiej Maria Ba- 
benowa. Dekoracje: artysta-malarz 
W. Ryndin. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godz, 1915 sztuka Šte- 
warta pt, „Gwiazda Stevensona". 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Bzalony" z A. Dymszą. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
| _ w Łodzi ul. tt-go Listopada 21 
„ Dziś i dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz, 19.15 doskonała ko- 
media E, Augier a J, Sandeau pł. 
„Zięć pana Poirier". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
jë Piotrkowska 243 
Č Codziennie o godz, 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI” operetka w 3-ch 
aktach, 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz pontedzisików 
© godz, 9.30 „Czarodziejski kalosz" 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, ul, Piotrkowska 150 tel, 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
© godzinie 17-tej. „KOLOROWE 
PIÓSENKI* Franti, W niedzielę 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. Š 
CYRK NR 2 
codziennie o godz. 19,15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia, 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA — „Guramiszwiii* 

BAŁTYK — Kino nieczynne 2 po- 
wodu remontu 

BAJKA — „Szary Lord" 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj. I Zagr, Nr. 16" Tu mówi In- 

donezja” 

REL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro“, 

MUZA — „Renegat” 

POLONIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Czwarty Pe- 

zyskop” 

ROBOTNIK — „Gasnący: Płomień” 

ROMA — „Mężczyżni w Jej Zy- 
ciu” 

REKORD — dla młodzieży „Syn 
Pułku”, dla dorosłych „Dwaj Pa- 
nowis F' 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Wilki Morskie” dla doro 
słych „Dziewczęta x Baletu", 

SWIT -— „Wesoły Sublokator". 

TATRY — „Gilda” 

TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar- 
te” 

WISŁĄ — „Opowieść o prawdzi- 
wym Człowieku 

WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte”, 

WOLNOŚĆ —,Krwawa Wendetta” 

ZACHĘTA Wielka Nagroda”, 


Teodor Dreiser 


JK omet Organizacyjny w Warszawie otrzymał zgłosze- 

nie kolarzy francuskich do wyścigu P—W, Startować 
hedi trzy neprezentacyjne drużyny robotnicze, po 6 zawod- 
ników. 

W drużynach francuskich znajdą się najlepsi kolarze 
Francji, posiadający licencje UCI, amatorskie i niezależ- 
nych. 

Pertrąktacje między Komitetm Organizacyjnym wyści- 
gu a Federacją Włoskieh Robotniczych Związków Sporto- 
wych, zostały zakończone pomyślnie, Udział kolarzy włos- 


Najlepsi kolarze Francji 
startują w tegorocznym II Międzynarodowym Wyścigu 


Kolarskim Praga —-Warszawa 
Na starcie w Pradze staną również kolarze włoscy 


cach półdystansowy wyścig ko 


larski. 
Na zakończenie 


Komitet Organizacyjny wyści- 
gu Praga — Warszawa pertrak- 
tuje obecnie z COS w Pradze, 
w sprawie startu Emila Zatopka 
w Warszawie, w programie za 
kończenia wyścigu Praga—War" 


Akademicy 


a tegoroczne Biegi Narodowe 
G port i wychowanie Zizyczne ma wyższych uczelnioch 
nie są tak rozpowszechnione w Polsce, jak w innych 
państwach, Na terenie m, Łodzi znajduje się dziewięć 
wyższych uczelni, które razem liczą ponad 15 tysięcy słu: 
chaczy, z czego w Akndemickim Związku Sportowym jest 
zrzeszonych około 1.500. 
Spośród słuchaczy wyż 
uprawia wychowanie fizyczne i sport wyczynów. 
mierny stosuuek uprawiających sport do ilość 
yższych uczelni należy tłumaczyć tym, że gros młodzieży 
akademickiej nie zdaje sobie sprawy z ważności 
nia fizycznego w kształtowaniu „osobowości ludzi 
wychowanio fizyczne winno być uzupełnieniem wylształ: 
cónia i pracy zawodowej, Negatywny stosunek do wycho- 


ych uczelni m, Łodzi 5,6: proc, 
Niewspół | 


kich — jest zapewniony. 

W biurze Komitetu Organiza- 
cyjnego wyścigu P — W od- 
była się ogólnopolska konferen- 
cja przewodniczących  Komtie- 
tów Etapowych wyścigu, z 
sprawozdań, które złożyli przed 
stawiciele Łodzi, Wrocławia i 
Katowic wynika, że trasa wyści 
tu w Polsce jest już całkowicie 
zorganizowana. 

Poszczególne Komitety Tere- 
nowe opracowały plan propagan 
dowo-imprezowy. W Łodzi Ko 
mitet Etapowy przygotował sze 
roko zakrojoną akcję. propagan- 
dową. W czasie wyścigu kurso- 
wać będą w Łodzi specjalne 
tramwaje z orkiestrą i megafo: 
nami, Tramwaje te. kursować 
będą po całym mieście, podając 


Olejnik mis 
w wadze 


Jakkokolwiek drzwi świetlicy 
Elektrowni były wczoraj dla mito- 
śników. przedsiębiorstwa otwarte 
na oścież to jednak wczorajszy 
finał wagi półśredniej rozegrany 
pomiędzy Olejnikiem (ŁKS Włók: 
niarz) a Masiarkiem („Concordia") 
zgromadził zaledwie około 100 wi 
dzów. Byli to jednak zdecydowa- 
ni amatorzy boksu, gdyż przeszła 
godzinę wytrwale oczekiwali na 
chwilę, kiedy w bocznych drzwiąch 
ukaże się wysoki komplet sę 
ski I strony; Olejnik, oraz Mas 
rek. Minuty przedłużały się w kwa 
dransy, Wysoka jeszcze stojące 
słońce poczęło się chylić za komi- 
ny, gdy wreszcie zjawił mię ocze- 
kiwany z niećlerpliwością ad tjo- 
dziny lekarz 1 można było rozpo- 
cząć walkę, = 

Nad ringiem zapala się wielka 
żarówka, sędziowie zajmują miej: 
sca gdzie się da, dwaj przy maleń 
kich stoliczkach, a trzeci na... pā- 
rapecie okna, w sznury wchodzi 

gowy (eb. Czernik) pada qong 
1 obaj zawodnicy krzyżują rękawii 
ce. 

STARCIE PIERWSZE 

Olejnik nie czeka długo. Z miej- 
sca ujmuje inicjatywę ( po pierw: 
szych błyskawicznych jego ciosach 
widać, że święta nie obniżyły jego 
formy: Olejnik z doskoków zdsy- 
puje Maslarka krótkimi ciosami z 
lewej 1 prawej na szczękę, w zwar 
ciach zók demoluje żołądek. Ma- 
siarek zaczyna się gubić, a sytu- 
acją jego pogarszają jeszcze... no: 


Gi, które nie mogą nadążyć za clo- 


|bsolutnie nii 
w| ale to absolutnie nie m 


przez megafony | szczegółowe 
wyniki wyścigu, 

W centralnych punktach mla- 
sla w Lo Wrocławiu 1 Kato: 
wicach zbudowane zostaną W 
kle tablice, na których znajd 
wać śię będą dokładne mapy z 

są biegu. Na mapach tych 

ennie w czasie trwania w! 

gu pokazywane będą w sposób 
graficzny wyniki sporlowe wy- 
śrigu. 

Na torze kolarskim w Heleno. 
wie organizuje się na zakończe” 

etapu Wrocław — Łódź wy 
ścigl torowe z udzialem najlep- 
szych torowców polskich, 

Również we Wrocławiu przy* 
gotowuje się w programie za: 
kończenie ełapu efektowny po- 
kaz gimnastyczny, a w Katowi+ 


trzem todz 


półśredniej 


Starcie 
Olejnik, 


STARCIE DRUGIE 

Olejnik nle wypuszcza z rąk inicja 
tywy, Ciosy. jego nie tracą nic z 
szybkości, Bije dużo, o wiele wię- 
çoj niż jogo młodszy przeciwnik, 
Pod koniec tego starcia Masiarko- 
wł wychodzi kilka silnych haków. 
źmie- 
nić już jego sytuacji, I to starcie 
roztrzyga wysoko swoją ko- 
rzyść łodzianin, 


STARCIE TRZECIE 
Zaczyna się ono dla Masiarka 
pochowo. Uwaźnie sądztujący ob. 
Czernik døje mu za czwarte ude- 
rzenie w kark — napomnienie, 


to wygrywa wysoko 


na 


Olejnik rozpoczyna walkę w toj 
rundzie z tą samą energią = jaką 
rozpoczął walkę w. rundzie pierw 
szej: Z tą tylko różniea ża teroz 
już tylko w zwarciach wypruwa 
ostatnie siły z piotrkowianina, Ma- 
siarek wyraźnie wyczerpany 
czyna się pokładać na  Olejniku 
tak, że chwilami łodzianin nie 
może się zupełnio od niego odor- 
wać. Gdy się mu jednak to udaje 
zawsze clos z lewej, czy prawej 
ląduje jeszcze na szczęce plotrko- 
wianina. 


Gdy pada gong nikt już nie cze- 
ka na werdykt sędziowski, Dla 
wszystkich jest jasne że walkę 
wygrał Olejnik, Tym razem 1 trzej 
punktowi są co do tego zgodni, 


sem. 
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malne zrękowiny, takie, jakie 


. |strzostwa 


SZAWA, 

Komitet otrzymał z Pragi 
wiadomość, iż udział Zatopka nie 
Jest jeszcze zdecydowany i jest 
uzależniony od tego, kiedy odbę- 
da się długodystansowe mistrzo| 
stwa lekkoatletyczne CSR. 

W wypadku jednak, gdy mi- 
odbędą się B maja 
— Załopek będzie mógł wystąpić 
w Warszawie w biegu pokaz: 
wym z polskimi dlugodystansow 
cami; 

Ostateczna decyzja zapadnie 
na pos'rdzeniu sekcji lekkoatle- 
tycznej COS, 

Składy naszych drużyn 

Podane w prasie składy 3 ze 
prezentacyjnych polskich drużyn 
kolarskich na wyścig Praga — 
Warszawa” nie są jeszcze ostā- 
tecznie ustalone. Składy te, po- 
dane przez kierownictwo obozu 
w Polanie, są jedynie propozyc. 
ją. która będzie. rozpatrzona i z 
twierdzona przez Komisję Sporto 
wą PZKol, W propozycjach kie- 
rownictwa zajdą pewne drobne 


rownictwa góln 
zieży wyższych uczelni 
W związku z nową 
zycznej w Polsce kwes 

Połnomodnicy. 
awizują, że w tegoroc 
akadomicy r 


wiekowe. 


Q; 

wynosi 13 min, 45 

din kobiet. natomiast 

500 m — 2 min, 10 sek. „z i 

Din przypomnienia poda, 
Narodowym w dnin 2 ma 


36 z wyższych uczelni, 


mików, na ich lozi 


Wczoraj wieczorem 
Dzisiaj o godz. 17.30 


U bogie w imprezy sportowe. święta łodzianie będą mogli 

-, powetować sobie dzisiaj, Zamiast Węgrów, których 
mięliśmy: oglądać w śwlęta w Łodzi ujrzymy dzisaj zespół 
pierwszej ligi. GSR. „Bochemians!, który w czasie świąt roze 
gral u nas w Polsce dwa spotkania, Pierwszego dnia „Bohe- 
mians* grał w Chorzowie z Ruchem odnosząc zwycięstwa 
8:1, drugiego zaś dnia zremisował w Krakowie z leaderem 
naszej pierwszej ligi „Wista 1:1, 


W zespole czeskim gra aż 6jzie nam nie wiadomo. Możliwe, 
reprezentantów CSR. Czesi przy|że Czesi wystąpią U nas w. 
jechali z Krakowa do Łodzijtym składzie, w jakim pokona- 
wczoraj wieczorem o godzinie|li Ruch, a być może zagrają 
22.30 | zaraz bezpośrednio z|w takim zesławieniu, w jakim 

ca udal się do hotelu „Sa-|grali z Wisłą... w jakimś no- 
„aby odpocząć po podróży|wym, kombinowanym, 
1 do dzisiejszego meczu z ŁKS Ambicją naszą mówi 
Włókniarzem stanąć w  pelni|dalej nasz rozmówca — będzie 
sił. Š uzyskanie jak najlepszego wy- 

Na dworcu, Czechów,  między|niku, W Krakowie Wi wywal 
Innymi witał kierownik sekcji|czyła z Czechami wynik rami- 
Piłkarskiej ŁKS Włókniarza. sowy, Zdajemy sibie sprawę, że 

Skarzystaliśmy więc z. okazji | emmamma a Ć ANG; ŻE 
aby dowiedzieć się o. składzie 
gospodarzy | horoskopach, «a 
do dzisiejszego mecz 

— Jutro wystąpimy — mówi 
kierowmk sekcji ŁKS Włókniarz, 
już w swym normalnym ekla- 
dzie, wyglądać więc on będzie 
następująco: w bramce Szczu- 
rzyński, na obronie Wlodarczyk 
Łuć, na pomocy Janeczek, Wr- 
ban, Pietrzak, w ataku Hogen- 
dorf, Baran Łącz, Patkolo i 
Piekarski. 


Uwaga motocykliści 
ZKS »Ogniwo« 
Zarząd Sekcji Motorówej Z.K.S, 
„Ogniwo” zwołuje na dzień 2.4. 
49 r. a godz, 19.30 w lokalu wha- 
snym przy ul. il-go Listopada Nr 
30 zebranie członków połączonych 
sokcji motorowych  Tramwajarz 

1 Energetyka. 

Ze względu na omawianie waż- 
nych spraw, m. inn. otwarcia sezo- 
nu, obecność wszystkich obowiąz: 
kowa, 


[e] ladzie gości D-036109 


zazwyczaj bywaj 


waniu fizycznego równieź nale; 
organizacji 
ytej wagi do kw: 


wiadaję liczny udział w Narodowym 
który odbędzie się w dniu 8 maja. 
W tym roku Biegi Narodowe 
dla kobiet na dystansie 500 m, m dla mlodzi 
na 1.000 m i 3.000 m — dzielą się jedynie ha różne grupy 


nę 42) lub wilitnego uspzaw 

dla meżczyzn na 3,000 m w wieku 20— 
sok. na „a“, n 12 min. 80 sek, na z; 
w wiskn 2! 


my że w zeszłorocznym Biegu 
i na teronie m. Łodzi startowa. 
ło i ukończyło bieg 4.680 młodzi. 


W tegorocznych nukcjach masowych lio: 
udziuł , pos 


przyjechali Czesi 
»Bohemians« gra z a jt Tę tz 


tłumaczyć i tym, że X 
akt demiekii 
usportowienia mło 


trukturą organizacyjną kultury tie 

ta ulegnie rady 

uczelnianych Kół Sporiowych już nam. 
h ak 


ykalnej poprawie, 


ch imprez masowych 


będą na końcu ogólnych zostawień i zapo 


Diogu na Przelnj, 


zostaną pr 
y męski 


biega, uezestni: 
przełajowego | 
cznej (O, Si 


—25 lat na 
2 min. na „w“, 


Yy 


my na 
M dyscyplinę i suke 


Wisła jest lepszą od nas, 
nie rezygnujemy i my z fe 
zaszczytnego wyniku. 
Dzisiejszy mecz  „Bofieii 
mians* — ŁKS Wiókniarz, oda 
będzie się na stadionie przy 
Karolewskiej o godz. 17.30, 
———— 
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Tragedia Amerykańsk 


Zatrzymał się i zamyślił smutnie, Clyde zaś zacieka- 
wiony energicznym wstępem, nabrał nieco otuchy. Po chwi- 
li Belknap znów zbrał głos, a Clyde słuchał, nie tracąc ani 
słowa z tej przemowy. 

— Gdy ciało Roberty wydobyto z wody, obejrzeli je za- 
raz doktorzy i orzekli, że śmierć nastąpiła wskutek uionię- 
cia. Są tutaj | mogą złożyć zeznania, które będą całkowicie 
korzystne dla oskarżonego. 

Pan prokurator powiedział, że Roberta Alden i Clyde 
Griffiths byli zaręczeni i mieli się pobrać, że z domu rodzi- 
cielskiego wyjechała szóstego lipca i udała sę z nim na przed 
ślubną wycieczkę. Nie trudno mi będzie, panowie, przedsta- 
wić pewne okoliczności w nieco odmiennym świetle. „Byli 
zaręczeni" i „mieli się pobrać”, tak nazwał pompatycznie 
pan prokurator zamiar owej wycieczki. Otóż, jeżeli o to cho 
dzi, nic absolutnie nie wskazuje, że Clyde Griffiths był z nią 
formalnie zaręczony albo że obiecywał jej małżeństwo. Jak- 
kolwiek listy jej co innego mówią, można jednak domyśleć 
się wyraźnie, że jedynie ulegając moralnej przemocy i fi 
cznej potrzebie, wynikłej z jej stanu, za który on, oczywiś 
cie, był odpowiedzialny — chociaż, niestety, nie tylko sam 
był temu winien, był to bowiem chłopiec dwudziestojedno- 
Tetni i kobieta dwudziestotrzyletnia — że tylko dlatego mógł 
Ezodzić się na ślub, Zapytuję teraz panów, czy to były for- 


panną i młodym człowiekiem? Nie mam zamiaru 
obniżać mo! tego biednego dziewczęcia, ustalam jeno 
zenia prawnego, że chłopiec ten nie był formal- 
z zamiarem małżeństwa. Ani słowa jej przed- 
ledział, że ma się z nią żenić.. Nigdy! Nie ma- 
cie panowie na to dowodu. Musicie to przyznać, Tylko jedy= 
nie z powodu jej stanu, za który sam czuł się odpowiedzial- 
ny, zgodził się z wielką przykrością na małżeństwo, o ile:.. 
o ile.. — przerwał na chwilę — o ile ona nie zechce uwolnić 
go od siebie. Ponieważ jędnak ona nie miała tego zamiaru, 
jak na to zresztą wskazują jej listy, czuł, że musi dotrzymać 
zobowiązania pod grozą wystawienia siebie na pośmiewisko 
w Lycurgus. To właśnie zobowiązanie stało się w oczach 1 
słowach pana prokuratora uświęconymi zaręczynami, któ- 

h tylko totr i nędznik nie stara się dotrzymać. Zastanów= 

ię jednak, panowie, że najsolenniej uświęcone zaręczy 
ny w oczach prawa i religii bywają zrywane, Iluż mężczyzn, 
ileż kobiet, widząc, że następuje zmiana uczuć w sercach, 
że wiara ich i śluby są wyszydzone, kryją na dnie serca 
swe bóle i uciekają częstokroć w objęcia śmierci. Sam pan 
prokurator powiedział udatnie, że nie jest to rzecz nowa i 
nie będzie nigdy stara, Nigdy! 

W tej oto sprawie można właśnie powiedzieć, że zaszła 
taka zmiana w sercu oskarżonego. Nie jest to wszakże z 
punktu prawnego wielkie przestępstwo, jakkolwiek ze wzglę- 
dów moralnych i socjalnych może być wielkie. W tym zaś 
wypadku zmiana taka stała się powodem ciekawego i 0o30- 


bliwego zbiegu okoliczności, które zaprowadziły tego chłop- 
ca na ławe oskarżonych. Był to tylko nieszczęsny zbieg oko- 


y że stosunek taki staje się 
torturą, co według waszego zdania ma taka istota uczynićd 


